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D e k l a r a c j a W i e l k i e ] B r y t a n i i 
w sprawie niemieckich zadań zbrojeniowych 
Rząd angielski w sposób kategoryczny odrzuca 

pretensje niemieckie 
« 7 Londyn, 18 września, tkojnei i hąrmouijnej pracy konferencji 

' w sprawach wynikających z wy- rząd J. K. M. uważa, że powinien po-
miany not pomiędzy Niemcami i Fran- j czynić szereg komentarzy na ten te-
c]ą co do prac konferencji rozbroję- \ mat i wysunąć pewne sugestie, aby 
niowej, rząd Jego Królewskiej Mości 
ogłasza deklarację o swem stanowi
sku: 

1). Wymiana not, jaka ostatnio na
stąpiła między rządami niemieckim I 
francuskim na temat równości stanu 
prawnego w sprawie rozbrojenia oraz 
oświadczeń, jakie złożył delegat Nie
miec w Genewie, że rząd jego uważa 
za konieczne, aby się tą sprawą zająć, 

prośba ta mogła być załatwiona 
Rząd J. K. M. nie może 

UDZIELAĆ POPARCIA LUB ZA-
CHETY DLA LEKCEWAŻENIA ZO

BOWIĄZAŃ TRAKTATOWYCH 
i pragnie przyłączyć się do poglądu, 
że nie może być utrzymany jako słu
szny prawny wywód traktatu wersal
skiego i związanej z niTn korespon-

morne do anulowania rozdziału V.go 
traktatu wersalskiego w wyniku któ
rejkolwiek konwencji rozbrojeniowej 
jakaby została zawarta lub przez fakt 
nleudania srę zawarcia 
konwencji 

o ile współpraca Niemiec w pracach dencji, że Niemcy są legalnie upraw 
konferencji rozbrojeniowej ma być u-
trzymana, dotyczą spraw największej 
wagi dla dalszego postępu prac konfe
rencji i dla przyszłości rozbrojenia 
wogóle. 

Rząd JKM I cały naród brytyjski 
są jaknajszczerzej zainteresowane W za
pewnieniu sukcesu konferencji i uwa
żają, że porozumienie międzynarodowe, 
do którego oczywiście Niemcy muszą 
należeć, dotyczące ograniczenia j re
dukcji zbrojeń, nietylko uwolni świat 
od ciężarów 1 wydatków, jakie opóź
niają poprawę gospodarczą, ale także 
będzie bezpośrednią i skuteczną pomo
cą dla zapeweienia p°koju św'ata I 
dla ustanowienia przyjaznych stosun
ków pomiędzy sąsladującemi państwa
mi. W głębokiem poczuciu swych o-
bowiązków co do działania na rzecz 
pokoju, rząd JKM uważa za właściwe 
poczynić następujące uwagi: 

2). Rząd J. K. M< uważa się zmu
szonym zgóry oświadczyć, że uważa 

rzecz niefortunna 
że spory polityczne o takie] doniosło
ści powstają właśnie w obecnym mo
mencie, kiedy jest koniecznem, aby u-
waga I energja n>e były odwrócone od 
wysiłków podjętych a tak niezbędnych 
dla przywrócenia wytwórczego i han
dlowego dobrobytu świata. 

Przyjmując za pewne, że kwestja 
równości stanu prawnego wysunęłaby 
się, zanim konferencja rozbrojeniowa 
zakończyłaby swe prace, forsowanie tej 
sprawy naprzód 

JEST WYSOCE UJEMNE. 
Niemcy i cierpią z racji panującej de
presji ekonomicznej i szerzącego się 
bezrobocia a inni sygnatariusze trak
tatu wersalskiego uznali to oraz oka
zali się gotowi do obniżenia, a faktycz
nie do fundamentalnego zrewidowania 
swych pretensji : wobec Niemiec. W 
obliczu trudności ekonomicznych za
inicjowanie 

ostrego sporu politycz
nego 

musi być w takim momencie uważane 

wstęp do rozdzału V. traktatu wersal
skiego, to jest jasne, że mocarstwa 
sprzymierzone żądając tych ograni
czeń w stosunku do zbrojeń Niemiec 
miały na myśli cele lub powody tam 
wskazane. Tym celem lub powodem 
było uczynić możliwe zainicjowanie 
ogólnego ograniczenia zbrojeń wszyst
kich narodów. 

Jeszcze mniej jest możliwe deduko-
wać jako interpretację prawną trakta
tu, że sposób, w jaki ogólne ogranicze
nie zbrojeń ma być osiągnięte winien 
być ten sam co sposób w jaki zbroje
nia niemieckie zostały ograniczone 
przez rozdział V., albowiem jedyną 
wskazówkę w traktacie co do sposo
bu, w jaki ogólne rozbrojenie ma być 
przeprowadzone znaleźć można w bar-

iakiejkolwiek j dzo ogólnych słowach artykułu 8-go 
I paktu. Ścisła sytuacja na podstawie 

gólnego ograniczenia zbrojeń przez in
nych. Rząd J. K. M. nie zaprzecza te
mu faktowi i nie zamierza pomniej
szać jego znaczenia. Jeżeli chodzi o 

Jeśli więc weźmiemy pod uwagę ' irnktatu wersalskiego jest ta, żr. 

rozdz!al V miął jeszcze obowiązuje 
i może przestać obowiązywać tylko | te w traktacie miało być drogą do o 
na zasadzie porozumienia. 

Tyle należy powiedzieć, aby^wy-
Jaśnjć sytuację. Ale rząd J. K. M. nie 
uważa sprawy wytoczonej przez Niem
cy za dedukcję prawną treści traKiatu I W. Brytanję, to od czasu podpisania 
wersalskiego. Jest to raczej wezwanie j traktatu wersalskiego zostały dokona* 
do wyrównania oparte na fakcie, że j ne we wszystkich rodzajach broni 
ograniczenie zbrojenia Niemiec zawar- bardzo znaczne redukcje. Niemniej 

Hitler chciał zmusić Hindenburga 
d o u s i q p l e n i a i r e i y ^ n a c j i 

z u r z ę d u P r e i g d e n l a 
Berlin, 18 września. 

Na wiecu Żelaznego Frontu w Lip
sku przewodniczący partji socjal - de
mokratycznej Otto Weis wystąpił z 
sensacyjnemi rewelacjami o planach 
przygotowanych przez hitlerowców 

tu celem skłonienia Hindenburga dp 
ustąpienia. 

Wymagana do tego większość 2/3 
głosów miała być uzyskana przy po
mocy centrum, komunistów i socjal -
demokratów. W razie powodzenia ple-

przeclwko prezydentowi Hindenbur- biscytu Hitler spodziewał się, że zo-
gowi przed rozwiązaniem Reichstagu, stanie wybrany na czas przejściowy 

Hitlerowcy zamierzali wystąpić w co miałoby nastąpić w myśl art. 15 
Reichstagu z żądaniem rozpsanla na konst. w drodze ustawodawczej przez 
podstawie art. 43 konstytucji pleblscy- zwykłą większość. 

Krwawa tragedia miłosna w Częstochowie 
Of icer z a s t r z e l i ł n a r z e c z o n e ! 

i o d e b r a ł s o n i e ł u c i e 
Częstochowa, 18 września. 

W dniu wczorajszym w Częstocho
wie rozegrała się k rwawa tragedja mi
łosna, ofiarą której padli podporucznk 
7 p. art. Zygmunt Wrzesiński oraz 19-
tetnla Janina Kahlówna, córka miejsco
wego lekarza. 

O godz. 6.30 przechodzący przez 
ulicę Dąbrowskiego niejaki Wójcik u-

za"nie7oźuńine"a"w obliczu "koncesji" tak | słyszał dwa następujące po sobie strza 
niedawno przyznanych # Niemcom nale
ży to uznać za specjalnie nie na czasie. 

3). Ale wobec tego, że niemieckie 
żądania równości stanu prawnego zo
stały z naciskiem wysunięte i pone-
waż, że stanowią przeszkodę dla spo-

ły. Strzały rozległy się w domu o-
patrzonym numerem 9, w mieszkaniu 
doktora Kahla. 

Wójcik zaalarmował niezwłocznie 
dozorcę tego domu i przy jego porno-

szkania doktorostwa. 
Gdy przybyli do mieszkania oczom 

ich przedstawił się straszny widok. 
Na- podłodze leżały zwłoki 19-let-

niej Janiny Kahlówny a obok podpo
rucznika 7 p. art. Wrzesińskiego. 

Na miejsce wypadku przybyły wła
dze wojskowe i policyjne. 

Przeprowadzone dochodzenie wy
kazało, że podłożem wspólnego samo. 
bójstwa było tło miłosne. W mieszka
niu doktorostwa nie było nikogo — 
gdyż doktór wraz z małżonką wyjechał 

Kahlówna nie żyje — podporuczni
ka przewloz.ono do szpitala, Panny 

cy wyważył drzwi wiodące do mie-lMarj«, gdzie walczy on ze śmiercią" 

przeto rząd brytyjski poważnie wspó! 
pracuje w Genewie. aby . doprowadzić 
do możliwie jaknajdalej idących 

zarządzeń rozbrojenio
wych 

zarówno w dziedzinie ilościowej jak i 
jakościowej. 

Rząd brytyjski ma nadzieję, że wy
nikiem Genewy mimo trudności na ja
kie napotyka się w wysiłkach do pow -
szechnego porozumienia będzie jednak 
naprawdę uzyskanie wartościowego 
stopnia rozbrojenia, przyczem każdy 
naród zobowiąże się do 

ŚCISŁEGO OGRANICZENIA ZA
RÓWNO RODZAJU. JAK I ILOŚCI 

ZBROJEŃ. 
Rezultat taki mógłby być osiągnie 

ty tylko o ile potrzeby i nastroje 
wszystkich 64 państw zostaną należy
cie uzgodnione. Byłoby naprawdę 

TRAGICZNYM PARADOKSEM, 
gdyby-w wyniku pierwszej konfereiu 
rozbrojeniowej - . 

NASTĄPIŁO POWIĘKSZENIE 
ZBROJEŃ. 

Rząd brytyjski uważa przeto, cc 
lem konferencji powinno . być ustano
wienie konwencji rozbrojeniowej na tej 
zasadzie, że każde z państw przyjmu
je w porozumieniu z innemi państwa
mi ograniczenia, które samo na siebie 
nałoży i do których zobowiąże się z 
własnej woli, uważając je za część 
składową wzajemnego zobowiązania 
sygnatariuszy pomiędzy sobą. 

Zbrojenia wszystkich 
państw będą kontrolowane 

w drodze tej samej procedury. Ograni
czenia które już zostały ustalone przez 
obowiązujące traktaty będą z zastrze
żeniem modyfikacji w drodze wzajem
nego porozumienia powtórzone w pak
cie opracowanym w Genewie. 

Ten dokument, który będzie odpo
wiadał celom konferencji rozbrojenio
wej, daje — zdaniem rządu brytyjskie
go — odpowiedź na kwestię stanu 
prawnego, wysuniętą w memoriale 
rządu niemieckiego z dnia 29 sierpnia. 

Kwestia stanu prawnego, w odróż
nieniu od kwestyj kwantatywnych wy
wołuje rozważania na temat dumy na
rodowej i godności, głęboko dotykają
cych serca narodów i utrzymujących 
p rzy życiu uczucia, któreby już wy
marły i ustąpiły miejsca uczuciom bar
dziej przyjaznym. Leży przeto w inte
resie ogólnym, aby tego ;rodzaju kwes
tie, podnosić w drodze'przyjaznych ro
kowań, nie wyłączając, ani lekceważąc 
zobowiązań traktatowych ani powięk
szając, ogólnej sumy sił. zbrojnych. 

Ale tego rodzaju pożądany stan rze
czy 
NIE MOŻE BYĆ OSIĄGNIĘTY PRZEZ 

KATEGORYCZNA GROŹBĘ, 
lub usunięcie się od rokowań, które 
mają być podjęte. Może on być osiąg
nięty tylko przez cierpliwą dyskusję w 
drodze konferencji zainteresowanych 
państw. 
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LAWRENCE f l E B E f o c z a r u j e i U c h w y c i W s z y s t k i c h 
1 s w y m p o t ę ż n y m g ł o s e m w a r c y d z i e l e e r o t y c ż f t e n i 
jT p . t . 

DRAMAT Z ŻYCIA ROSYJSKIEGO, 
n n w 2 s t o ł o w ą namiętność i krańcowy sentyment uwypukla w pieśni primadonna nowojorskiej opery GRACE M0-
? h a d I v m f v A u ^ ^ I lubieżny typ lowelasa odtworzy znakomity ADOLF MENJOU. Pozatcm "tłumy statystów. 
v̂ nuKY KUZAKOW. Nadprogram wspaniała komedja dźwiękowa oraz aktualności. Początek o 4-ej w soboty i nie

dziele o godz. 1-cJ. Bilety ulgowe ważne bez ograniczeń. Ceny popularne! 

Odsłonięcie pomni ł f a ś.p. pł ł f . L isa -Kul i 
odbyło sią wczoraj w R z e s z o w i e . — W uroczystościach poza g łową 
państwa wzięli udział cz łonkowie rządu oraz p. Marsz. Pi łsudska 

£ntu%1asty€*ne powitanie Prezydenta (Rzplitej 
Rzeszów, 18 września. | na czele grupy postów i senatorów, wl-

Dzisłejsze uroczystości odsłonięcia cemlnlstrowle Beck, Korsak i Lechnicki, 
pomnika pułk. Leopolda Lisa-Kull za- prezes N1KP gen. Krzemiński i In. 
szczycił swą obecnością Prezydent Rze- \ Na bogato udekorowanym dworcu 
czypospolitei prof. Ignacy Mościcki oraz przy dźwiękach orkiestry Prezydenta 
protektorka Komitetu Pomnika pani Mar powitali przedstawiciele władz miejsco-
szalkowa Piłsudska* \wych , wojewodą lwowskim Rożmec-

Przed przyjazdem P . Prezydenta od- ' lam i krakowskim dr. Kwaśniewskim na 
było się na cmentarzu miejscowym v>ro- czele, oraz prezydium komitetu pomni-
czyste złożenie wieńców na grobie ś. p.'fca z burmistrzem Rzeszowa Krogul-
płk Lisa-Kull. Wokół grobowca zgro-Isfeim. P o przywitaniu i przejściu przed 
madzill się o godz 8.30 przedstawiciele; frontem kompanii honorowej P . Prezy-
wład'z generalicja z gen. gen. Popowi-; dent zatrzymał się chwilowo w aparta 
czem 1 Tessaro, kompanja honorowa, de
legacje Zw. Legionistów. Strzelca I licz
ne poczty sztandarowe. 

Przy grobie ustawiono wartę .hono
rowa. 

O godz. 9-30 na dworzec kolejowy 
pociągiem specjalnym przyjechał P . Pre 
zydent wraz ze świtą, marszałkami sej
mu i senatu, ministrami Butkiewiczem. 
Jędrzejewiczem I Hubickim, generalicja 
z gen. gem. Sosnkowskim I Rydzem-Smi 
głym, dalej prezesem BBWR i zarządu 
Głównego Zw. Legionistów Sławkiem 

mentach starostwa, poczem o godz. 10 
udał się na mszę polową. 

Na wielkich błoniach rzeszowskich 
wokół ołtarza polowego ustawiły się nie 

go P. Prezydent dokonał przeglądu 
wojsk i oddziałów PW poczem zajął 
miejsce przed ołtarzem. Uroczyste na
bożeństwo celebrował ks. Kisiel, poczem 
podniosłe kazanie patriotyczne wygłosił 
ks. dr. Chmielnikowski. 

O godz- 11.55 P. Prezydent udał s ię ' 
wraz ze świtą na Plac Farny na uroczy-1 
stość odsłonięcia pomnika ś. p. płk. L i - 1 

sa-Kuli, przechodząc wzdłuż szpalerów 
młodzieży szkolnej i zgromadzonych nie ' 
przejrzanych tłumów publiczności, wzno, 
szącej entuzjastyczne okrzyki na cześć ( 

Pana Prezydenta. 
P. Prezydent dokonał odsłonięcia 

pomnika, wspaniałego dzieła sztuki wy
konanego przez artwstc-rzeżbiarza prof.1 

zliczone szeregi dcłegacyj pocztów | Wittiga. W chwili odsłonięcia pomnika 
sztandarowych oraz olbrzymie tłumy I pochylity s/c wszystkle sztandary, orkie 
publiczności. W chwili przybycia P . 
Prezydenta tłum zgotował Głowie Pań
stwa długotrwałą, niemlłgnącą owację. 

Przy dźwiękach hymnu państwowe-

stra odegrała hymn państwowy. 
Zkolei wygłosili przemówienia gen. 

Sosnkowski jako przedstawiciel Mar-
szalkn Piłsudskiego, składając jedno-

D a l s z e s u k c e s y 
p o l a k ó w 

n> nawadatA niptricsraijcn 
Talln, 18 września. 

W II dniu zawodów konnych w Ta-
linie w rozgrywkach o puhar Estonji 
przechodni I m. zajęła ekipa łotewska, 
przed ekipą polską l estońską. Nagro
dę za najlepszy wynik indywidualny 
zdobył por. Ruciński. 

Nagrodę posła Rzplitej w Talinie 
dla najlepszych jeźdźców estońskich u-
zyskał por. Reinman. W konkursie 
szybkości I m. zajął por. Ruciński, II 

S A L O N M Ó D p. f. . j f i i &etit &avvs" 
wł A L A R U B I N S T E I N 

Zawiadamia Sz. Kbientele, i e o d d n i a 1 9 b m . P ° » « " u i e w s a 
l o n i e s w o i m n a j n o w s z e m o d e l e d o m ó w p a r y s k i c h . 
Ccnv wy losowane do obsenych wat linków! 
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Ofrul całfĘ rodzinę 
(fot iv ot na zemsta rozwiedzionego męża 

Berlin, 18 września, 
(t) W jednej z podmiejskich wiosek 

dokonano ohydnej zbrodni trucicielskłej. 
Jako podejrzanego aresztowano czelad-

por. Ozols (Łotysz), III — 'top. Sałęga, ™ka szewekiego Ryszarda Justa 
IV. — por. Rojcewicz, mjr. Trenkwald 
zajął 7 miejsce. W konkursie potęgi 
skoków por. Ruciński zajął dwa pierw
sze miejsca, 3 miejsce por. Reunman, 
(Estonja), 4 miejsce Rojcewicz, 6 i 7 
Szosland. 

Aresztowanie 
fabrykantów 

sepsutfurn ftonserrr 
Berlin, 18 września. 

(t) W dniu wczorajszym policja ber
lińska aresztowała dwuch kupców Alek
sandra Bechera i Geza Polgara. Założyli 
oni fabrykę konserwów ł wypuścili 
większą ilość swych wyrobów na rynek. 

Tymczasem okazało się, że konserwy 
były źle spreparowane i w krótkim cza
sie zupełnie się zepsuły. Wielu kupców 
niemieckich poniosło straty sięgające su 
my 100.000 marek. 

Just był przed kilku laty ożeniony z 
córką jednego z miejscowych gospoda
rzy. Był on jednak hulaką i pijakiem, 
tak że wkrótce żona rozwiodła się z nim, 
i wyszła za kogoś innego. Just po kilku-
letniem błąkaniu się po różnych mia
stach wrócił do wioski rodzinnej i zażą
dał od swego byłego teścia, by mu odstą
pił część majątku. Teść żądaniu temu 

odmówił. 
Następnego dnia zgłosił się on pono

wnie i zaofiarował swe usługi w charak
terze parobka. Ponieważ Just był bez 
środków do życia, zaopiekowano się 
nim. Przygotował on dla całej rodziny 
obiad, po spożyciu którego zaniemogła 
jego była żona, jej obecny mąż, brat o-
raz synek. Wszyscy czworo wkrótce 
zmarli. 

Jak się okazało, zostali oni otruci. 
Policja ustaliła niezbicie, że masowego 
otrucia dokonał Just i aresztowała go. 

Za parą dni ujrzycie... 
najgłośniejsze arcydzieło dźwiękowe 

p. t. 

F r a D i a v o l o 
zapamiętajcie to bohaterskie imię. 

11 
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cześnle u stóp pomnika wspaniały wie
niec laurowy od Marszałka. Następnie 
wygłosił przemówienie gen. Rydz-Sml-
gly Imieniem wojska, legionistów l P . O. 
W., minister Jędrzeiowicz Imieniem rzą
du, burmistrz dr. Krogulskl 1 In. wszy
scy składając również wieńce. 

P o odsłonięciu pomnika i przemówię 
niach P. Prezydent przyjął defiladę, w 
której brali m- in. udział oficerowie i żoł
nierze b. VI batalionu 5 p. Legionów 
(I. Brygady) z ecn. gen. Piskorem l Bort 
nawskhn, POW-Wschód ; 36 p. p., któ
rego dowódcą był pułk. LIs-Kula, korpus 
kadetów ze Lwowa I in. 

O godiz. 15.30 owacyjnie żegnany P-
Prezydent Rzeczypospolitej odjechał po 
ciągiem w kierunku Krakowa. 

Wieczorem wyjechała w stronę Prze 
worska pani Marszałkowa PMsudska z 
córeczkami, żegnana przez komitet pom 
r.ika I liczną publiczność. 

P . Premier Al. Prystor nadesłał na 
ręce Komitetu Budowy Pomnika dape-
szę, podkreślającą znaczenie wielkiej 
po.ctnrl ś. n. nnłk. Lisa-Kull. 
• M B H H a s n a n i 
W n i o s e k po l sk i przy

j ę t y w S t r e s i e 
Stresa, 18 września. 

W wyniku dotychczasowych prac 
komisji dotyczących ostatecznego tek
stu konwencji o rewiloryzacji cen zbo
ża, przyjęty został w całości kompro
misowy wn'osek delegacji polskej. po
partej przez wszystkie państwa bloku 
rolniczego. 

Kara śmierci 
na tprnniróni lanunrAu NA 

JITNMENTIA 2ogu 
Tirana, 18 września, 

(t) W dniu wczorajszym zapadł wy
rok w sprawie przeciwko 50 osobom, o 
przygotowanie zamachu na króla Albanji 
Achmeda Zogu. 7 oskarżonych zostało 
skazanych na karę śmierci przez roz
strzelanie, 15 na bezterminowe ciężkie 
więzienie, 13 na 15 lat ciężkiego więzie
nia a 15 uniewinniono. 

Stah lhe lm p o p r z e 
P a p e n a 

Berlin, 18 września. 
W Królewcu wygłosił wczoraj mo

wę przywódca Stahlhelmu Zeldte, któ
ry podkreślił, że organizacje stahlhel-
mowskie poprą rząd kanclerza Pape
na. ponieważ wystąpił on z oświadcze
niem, że gotów jest bronić Prus, Wscho
dnich przed atakami zzewnątrz. 

file:///wych
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Włókniarze z I.Z.P. 
d o m a g a j * * s ię p r o f i í a m o i v a n i a s l r e j ß u 

iv p r z e m y ś l e 

Dziś Januarjusza 
•luiro Eustachjusza 

Wschód słońca 5.16 
Zachód słońca 17.46 
Wschód księżyca 19.06 
Zachód księżyca 10.57 
Długość dnia 12.46 
Ubyło dnia 4.08 

Prezydent Rzplitej 
n a lecenie n>oien>ódBtn>a 

W związku z uroczystością odsłonię
cia pomnika płk. Lisa-Kuli w Rzeszowie 
— przejechał wczoraj przez Piotrków p. 
Prezydent Rzeczypospolitej. 

W omawianej uroczystości wzięli u-
dział z ramienia Łodzi liczni przedsta
wiciele zrzeszeń i organizacji rezerwi
stów, p . w., sportowych, społecznych 
i t. d. (p). 

Rejestracja rocznikami. 
(a) Dziś, w poniedziałek, dnia 19-go 

b. m., w godzinach od 8-ej do 15-ej obo
wiązani są zglosió się do rejestracji w 
biurze wojskowem magistratu m. Łodzi 
przy ul. Zawadzkiej Nr. 11 mężczyźni 
urodzeni w roku 1914, zamieszkali na 
terenie 4 komisarjatu policji ipaństw. o 
nazwiskach na litery: H, Ch., I J.K. L, Ł-
oraz zamieszkali na terenie 11 kom. p. p. 
o nazwiskach na litery: K .L .Ł , M, N, 
O, P . 

Jutro t. j . we wtorek, dnia 20 b. m., 
obowiązani są zgłosić się do rejestracji 
mężczyźni urodzeni w roku 1914, zamie
szkali na terenie 4 kom. p. p. o nazwi
skach na litery: M, N, O, P, R, S. oraz 
za.Tnieszkali na terenie 11 kom. p. p. o na
zwiskach na litery: R, S Sz., T. U. W, 

Z, Z. 
Do rejestracji obowiązani są stawić 

się" obywatele polscy, zamieszkali w Ło
dzi oraz inne osoby, zamieszkałe na te
renie Łodzi, a nie posiadające dokumen
tów stwierdzających przynależność ich 
do-obcego państwa. 

Zgłaszający się do rejestracji winni 
posiadać dowód osobisty lub zaświad
czenie stwierdzające tożsamość osoby. 

Wczoraj w sali związku drukarzy (Na
wrot 20) odbyło się zebranie ogólne, zwo
łane przez włókniarzy zawodowego zjed 
noczenia polskiego. 

Mimo zapowiedzi, poseł Jankowski nie 
przybył do Łodzi, wobec zwołanego na 
wczoraj zjazdu pracowników kolejo
wych. Natomiast wziął udział w zebra
niu sekretarz generalny N.P.R.-prawicy, 
p. Szyszko z Warszawy. 

P o dłuższej dyskusji, w toku której 
omówiono sytuacją, panującą obecnie na 
T y n k u pracy w Łodzi, uchwalono nastę
pującą rezolucję: 

„Na nadzwyczajnem zebraniu wszyst
kich członków związku włóknistego Z.Z. 

P., odbytem w dniu 18 września r b-, 
po omówieniu wytworzonej obecnie sy
tuacji, zebrani uchwalają co następuje: 

1) związki zawodowe winny przepro
wadzić walkę o umowę zbiorową, przy-
czem walka ta prowadzona być winna 
tylko przez związki. 

2) Zebrani wzywają zarząd związku 
do porozumienia się z innemi związkami 
zawód, celem zorganizowania wspól
nej akcji strajkowej w całym przemyśle 
włókienniczym Łodzi i okręgu". 

Po uchwaleniu rezolucji zebranie, 
któremu przewodniczył prezes włóknia
rzy Z.Z.P. Domżał. zostało rozwiąza
ne, (p) 

Str. 3 

Z powodu zgonu b. p. 
I. M. A P E L B L A T A , „ 

kierownika firmy I, M- Kupfer w Zgierzu, 
wyraża serdeczne współczucie tejże firmie 

A- S z p l r o 
Komisowy Skład Przędzy 

25—1 Łódź. ul Piotrkowska 70. 

Do głębi duszy dotknięty zgonem mego współpracownika 

Izaaka APELBLATA 
Składam rodzinie Jego wyrazy najszczerszego współczucia 

J . M. Kupfer, Zgierz. 
8 0 - 2 

Wzruszeni przedwczesną śmiercią naszego kolegi 
B . Pa 

I Z A A K A 
wyrażamy pozostałej rodzinie głębokie współczucie 

T e m p e l h o f , K a c , K e l l e r , K l l g e r , 
30—2 M a l c z e r , C h i d e k e l . 

5-cio procentowy 
dodatek 

d o locAunf ión z a gax 
(b) Zgodnie z rozporządzeniem Pre

zydenta Rzeczypospolitej o pomocy bez
robotnym magistrat wydał polecenie ga
zowni, aby z dn. 15 bm. dopisywano do 
rachunków za zużyty gaz 5 proc. dla 
bezrobotnych. 

Dopłata ta obowiązuje wyłącznie do 
rachunku za zużyty gaz z wyłączeniem 
opłat za dzierżawę gazomiera itd. 

Opodatkowane jest zużycie gazu dla 
wszelkich celów domowych, przyczem 
podotek doliczany będzie już w rachun
ku za obecny miesiąc. 

Krwawe skutki 
przugodnego flirtu 

(gr) W restauracji przy ulicy Naru
towicza 53 o godzinie 1 po południu to
warzystwo składające się z 3 mężczyzn 
i tyluż kobiet spożywało obiad. 

Do lokalu wszedł w pewnej chwili 
nowy gość, jak się później okazało, 
31-letni Bolesław Radwański, zamiesz
kały przy ulicy Wawelskiej 6. Radwań
ski kazał sobie podać zakąski-

P o kilku minutach towarzysz jednej 
z obecnych kobiet zauważył, że jego 
partnerka flirtuje na odległość z przy
byłym Radwańskim-

Po kilku minutach Radwański z po
wyższą damą wznowił flirt. Doszło na 
tern tle do sprzeczki a następnie do bój
ki. Radwański został ranny. Po udzie
leniu pomocy lekarz pogotowia prze
wiózł go w stanie groźnym do domu. 

íñsmisje będą wstrzymane 
od dn. 1 naúdziernifta do dn. 1 kwietnia 

Restauratorzy przeciw 
p o d o g o n i „od siedzenia" 

• Na wczorajszem zebraniu właścicieli 
zakładów restauracyjnych postanowiono 
wystąpić do centralnego zrzeszenia za
wodowego z wnioskiem o jaknajrychf-
lejsze zwołanie zjazdu ogólno-krajowe-
go, któryby przeciwstawił się wprowa
dzonemu systemowi pobierania opłat od 
przebywania w lokalach restauracyjnych 
po godzinie 12-ej w nocy. 

Zgromadzeni podkreślili, iż kontrole
rzy nie zwracają się bezpośrednio do 
znajdujących się w lokalu gości, ale wy
magają, aby odnośne opłaty pobierał 
właściciel restauracji. 

Jeden z restauratorów stwierdził, iż 
od szeregu dni żaden klijent nie pokazu
je się po godzinie 24-ej. 

Zebrani stanęli na stanowisku, iż 
wprowadzenie tych opłat a zwłaszcza 
sposób ich pobierania, krępuje swobodę 
osobistą obywateli i godzi przedewszyst-
kiem w interesy właścicieli zakładów 
gastronomicznych. (p) 

Ukarana ciekawość 
W dniu wczorajszym spadł z płotu, 

okalającego boisko przy ulicy Nowej. 
22-Ietni Leon Forysiński (Nowa 42), od
nosząc złamanie kości prawego biodra-

Ciężko okaleczonego młodzieńca prze
wieziono do szpitala przy ul. Drewnow
skiej. 

Forysiński wdrapał się na płot. aby 
w ten sposób przyglądać się bezpłatnie 
zawodom sportowym, (p) 

D i j ż u r n apfelc. 
Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: 

Sukc. K. Leinwebra (Plac Wolności 2), 
Sukc. J. Hartmana (Młynarska 1), W. 
Danieleckiego (Piotrkowska 127), A. Pe-
relmana (Cegielniana 32), J. Cymera 
(Wólczańska 37), Sukc. F. Wójcickiego 
(Napiórkowskiego 27). p. 

Zgodnie z zapowiedzią, odbyło się 
onegdaj ogólne zebranie Społecznego 
Związku Lokatorów i Sublokatorów. Te
matem obrad były sprawy związane z 
akcją mającą na celu obniżenie czynszu 
komornianego. 

Jak wynikało ze sprawozdań przed
łożonych przez prezesa dr. Mierzyńskie
go, podczas ostatniego pobytu w War
szawie otrzymał on od czynników rządo
wych zapewnienie, iż wzorem lat ubieg
łych — w dniach najbliższych ukaże się 
rozporządzenie Prezydenta Rzplitej o 
wstrzymaniu eksmisyj na okres zimowy, 
t. j . od 1 października r. b. do 31 mar

ca r.p. 
Dalej stwierdzono, iż do akcji, mają

cej na celu obniżenie czynszu komornia
nego wciągnięte zostały wszystkie nie
mal związki zawodowe i społeczne. W 
skład odnośnego komitetu weszli rów
nież wszyscy posłowie sejmowi, wybrani 
z okręgu łódzkiego. 

Zebrani powzięli rezolucję, wzywają
cą zebranych do solidaryzowania się z 
akcją związku. 

Na koniec tygodnia zwołano konfe
rencję z udziałem przedstawicieli wszyst 
kich związków. (p). 

Z policji 
Dotychczasowy oficer inspekcyjny 

komendy miasta, komisarz Marcin An-
dziak, mianowany został kierownikiem 
10 komisarjatu P.P., na miejsce kom. 
Stupnickiego, który przeniesiony zostaje 
do Konina, na stnowisko zastępcy komen 
danta P.P. tamtejszego powiatu. p. 

Somoc dla bezrobotnych 
Dędzie o b e c n i e wydatnie zwięfoszona 

Od 15 b.m. nastąpi znaczne rozsze
rzenie akcji dożywiania bezrobotnych. 

Podczas, gdy w okresie letnim, bez
robotni otrzymywali tylko zupę, od 15 
października r. b. będą otrzymywali ró
wnież i drugie danie. Porcje będą zwięk
szone. 

Wszyscy bezrobotni, zarejestrowani 
w biurze rozdzielczem, otrzymywać bę
dą bieliznę i odzież, o ile kontrola 
stwierdzi, że bezrobotni ci są pod tym 
względem szczególnie źle usytuowani. 

Dla najbradziej potrzebujących rozdzie
lane będzie również obuwie. 

Najbardziej palącą kwestją jest spra
wa dachu nad głową dla bezdomnych, 
bezrobotnych fizycznych i umysłowych. 

Jak dotychczas — znaczna ilość bez
domnych nędzarzy spędza noce na oko* 
licznych polach, lub też w pobliskich la
sach. Z chwilą nadejścia mrozów będzie 
to jednak niemożliwe. Sprawą tą zajął 
się gorliwie przedstawiciel zarządu kuch
ni Y.M.C.A., p. Trebka. p . 

święto strzelcom nurkowych 
Itcoczyste p o ś w i ę c e n i e w ł a s n e g o ^macñu 

(b) Na szosie Widzewskiej odbyła 
się onegdaj wieczorem uroczystość po
święcenia własnego gmachu łódzkiego 
towarzystwa strzeleckiego (bractwa kur
kowego). 

Na uroczystość tę przybyli przedsta
wiciele władz w osobach pułk- Piasec
kiego, zast. starosty Rula, adiutanta do
wódcy O.K. kpt. Czichirina kom- Bar-
tela. nacz. urzędu wojewódzkiego Rusec-
k !ego oraz delegaci bractw kurkowych 
ze wszystkich miast Rzplitej. 

Symboliczną wstęgę przeciął pułk. 
Piasecki, poczem wygłoszono szereg 
okolicznościowych przemówień. 

Sekretarz towarzystwa, p. Gnauk, 
w przemówieniu swem zaznaczył, że 

stowarzyszenie wchodzi na nowe drogi 
pracy dla dobra państwa, że strzelcy 
kurkowi tworzą jedno ogniwo z organi
zacjami przysposobienia wojskowego, 
aby w odpowiednim momencie stanąć w 
szeregach dla obrony kraju-

Przemówienie zakończył p. Gnauk 
okrzykiem na cześć Polski, Prezydenta 
i Marszałka Piłsudskiego. 

W podobnym duchu przemawiali na
stępnie pp. Klikar delegaci Ostrowa i in
nych miast. Następnie parę słów poświę
cili kpt. Czichirin. kom. Bartel i nacz. 
Rusecki. 

Wczoraj odbył się wymarsz strzel
ców na nową strzelnicę i następnie kur
kowe strzelanie. (b) 

Emma 
Dramat niepotrzebnej maiki 

Film nagrodzony złotym medalem 
wkrótce 

największy przebój Metro-Goldwyn-
Meyer w „ C A S I N I E " 

I 

I 
bionel Barrymore 

Nancy Carroll 
Phillips Holmes 

porywają s w ą g r ą 
w superfilmie reżysetji 

Ernesta LUB1TSCHA 

„Człowiek, którego 
zabiłem" 7 5 - 1 
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DŹWIĘKOWY KINOTEATR DZlś I DNI NASTĘPNYCH! Arcyfilm produkcji francuskiej p. t. 

If K S I Ą Ż E B O U B O U L E i f 

w roli głównej GEORGES MILTON, król fantazji I humoru, genialny kombinator, dziecko paryskiego przedmieścia. — Nadprogram: Aktualno
ści. — Początek seansów o godzinie 4 pop. w sooboty, niedziele i święta poranki, passepartout i bilety wolnego wejścia nieważne z wyjąt

kiem reprezentacyjnych. 
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l - s z y D ź w i ę k o w y K I N O - T E A T R 

„ S P L B H D I D " 
Narutowicza 20 2 0 - 4 

Dziś i dni następnych! Wspaniały film Paramount*!! produkcji 1933 r. reż. słynnego M A R I O N G E R I N G A p. t» 

„GEHENNA KOBIETY" 
W roli ełów. S Y L W J A S Y D N E Y , w pozostałych rolach GENE RAYMOND I WYNNE GIBSON, 

dźwiękowy Paramount!! I aktualności krajowe — Początek seansów o godzinie 4 ej --o prł, w snb i medz. 
Aparatura Western - Electric. — Bilety wolnych wejść i passe - partout nieważne. 

L a d i e s o f t h e 
63£a h o u s e 

- Nadprogram tygodnik 
• godz. 12-ej w pot. 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA-

PONIEDZIAŁEK, dnia 19-go września. 
1158—12.05: Sygnał czasu z Warszawy, hejnał 

z wieży Marjackicj w Krakowie. 
12.05—12.10: Odczytanie progr. na dzień bież. 
12.10—12.40: Codzienny Przegląd Prasy Polskiej. 
12.40—12.45: Komunikat meteorologiczny. 
12.45—13.25: Muzyka z płyt gramofonowych. 
13.25—13.35; Przerwa. 
13.35—14.10: Dal&zy ciąg muzyki z płyt gramof. 
14.10—15.40: Przerwa. 
16.40—17.00; Pogadaniu w języku francuskim. 

Lektor Lucien RoąuŁgny. 
17.00—18.00: Muzyka czeska w wyk. orkiestry 

P.R. pod dyr. J. Ozknińtkiego 
lfi.00—18.20: ..Najszlachetniejszy reporter łwia-

U" — wygłosi p. W. Rogowdcz. 
18.20—19.15- Muzyka taneczna. 
19.15—19.35; Roznmtosci. 
19.35—19.45: Prasowy Dziennik Radiowy. 
19.45—20.00: Komunikat ' Izby Przem.-Handl. 

w Łodzi odczytanie programu na dzień na
stępny, repertuar teatrów. 

20.00—22.00: Operetka ze s-ludja. W przerwie 
Dodatek do Prasowego Dziennika Radj. 

22.00—22.15; Feljeton p. t , Złamane skrzydła 
miłości1' — wygłosi p. C. Jellenta. 

22.15—22.20: KomunJkat Gł. Wojsk. St. Meteor. 
dla komunikacji lotniczej. 

Muzyka taneczna. 22.20—22 40 
22.40—22.50; 
22.50—23.30. 

Wiadomości sportów*. 
Muzyka taneczna. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
19.35. MONACHJUM. ..Cyrulik Sewil

ski" — opera Rossiniego. Transmisja 
z Residenztheatcr. 

19.55. H1LVER5UM. Koncert symfonicz
ny. 

20.00- KOPENHAGA. Koncert orkiestry 
symfonicznej |>od dyr- M. Malko. 

20.30. STRASBURG. Festival Gluoka. 
Tr. z kasyna w Vichy. 

20.30. LOZANNA (SOTENS). Koncert 
symfoniczny pod dyr. Ernesta An-
sermeta. 

21,00. WIEDEŃ. Koncert pianistki Elly 
Ney. 

Usi to wał zamordować żonę 
p o d nvpiynem alnoholu. — &ca$iczny 

e p i l o g nesoief uczty 
(gr) Dom mieszkalny przy ul. Oby

watelskiej 2 byl w dniu wczorajszym 
terenem krwawej awantury. 

W domu tym u jednego z lokatorów 
odbywało się huczne wesele. Pan mio
dy i pa.nna młoda nic szczędzili kosz
tów, byle tylko goście mieli co zjeść 1 
wypić. 

Miedzy innymi w libacji brali udział 
małżonkowie Jasińscy, zamieszkali przy 
ulicy Błońskiej 33-

' Jasiński byl tego dnia w świetnym 
humorze. Zabawia! wszystkich rozmo
wą i sypał dowcipami jak z rękawa. 

Gdy Jasińskiemu nadmiernie spożyty 
alkohol począł mącić świadomość, zwró 
cH się on do gospodarza z prośbą aby 
go gdzieś uliikowal, gdyż, jak mówił boi 
się. Iż snrowokuje awanturę. 

W odpowiedzi na to gospodarz u 
śmiał się i kazał Jasińskiemu jeszcze dercę 

trochę popić na jego i panny młodej 
zdrowie. 

W pewnej chwili Jasiński siedząc ko
ło swej żony Marjanny rzucił się na nią 
i począł ją niemiłosiernie okładać pię
ściami. Na ustach jego pojawiła się pia
na, — czyni! wrażenie furjata. 

Goście weselni, miast pośpieszyć z 
pomocą napadniętej kobiecie, rzucili się 
do drzwi. 

Jasiński tymczasem nadal niemiło
siernie bil swą żonę, a gdy opuściły go 
siły porwał młotek i chciał nim rozbić 
głowę nieszczęśliwej. Któryś z gości 
obezwładnił jednak szaleńca-

Do nieprzytomnej 33-letniej Marjan
ny Jasińskiej zawezwano niezwłocznie 
pogotowie, które przewiozło ją w stanie 
groźnym do szpitala Prez. Mościckiego 

Policja poszukuje niedoszłego mor-

Uroczystości slrażachie w Pabianicach 
m o l c a s f i 5 0 - l e M n i e g o f u h i l e u s i u 

s t i r a i ; e n o g n i o w e j 
(a) Wczoraj w Pabianicach odbyła 

się uroczystość 50-lelniego jubileuszu 
ochotniczej straży pożarnej. 

Na uroczystość tę przybyło szereg 

lilie „CYRULIKA 
W g m a c h u „SCALI" Ś r ó d m l e j s k a l S 

Nareszcie Łódź otrzymała teatr, któ
ry całkowicie zaspakaja najwybredniej
sze nawet gusta- Jest nim literacko-ar-
tystycz.ny teatr rewjl ..Cyrulik"- Pro
gram otwarcia: ..Zaczynamy golić" 
przeszedł najśmielsze oczekiwania. Do
skonałe teksty, przepych wystawy i kon 
oertowe wykonanie składają się na ca
łość wręcz oszałamiająco... 

Widz jest w kłopocie co postawić 
na czele tej orgji barw, świateł i humoru. 
Czy fenomenalny poemat taneczny 
„Adam i Ewa", czy bajeczną ..Zaczaro
waną grotę", z Z Halamą Pamelem i 
Klimaszewskim, czy bombę śmiechu 
„Pośrednik", z niezastąpionym Grera-
sleńskim i przemiłym Laskowskim, czy 
ucleszne piosenki Bełskiego, czy grotes
kową .Katiuszę" z Winiarską, Suchcic-
kim i Słupczyńską na czele, czy prze
piękny głos Tcrne. czy wreszcie zespół 
doskonale wyćwiczonych Isharmoniz.)-
wanych girls. Publiczność bawi się zna
komicie i zmusza artystów do meustan-
nych bisów. Brawo „CYRULIK!" Tak 
dalej, a codzień o godz- 8-ej i 10-ej tłu
my będą nadal odchodziły od zamknię
tych okienek kasy. 

przedstawicieli straży pożarnych, orga-
nizacyj społecznych i władz administra
cyjnych. 

Między innymi przybyli: wicemini
ster poczt i telegrafów, inż. Drzewiecki, 
który przez 11 lat piastował godność 
prezesa pabianickiej straży, z ramienia 
prezesa pabianickiej straży, dr. Grohman 
i inż. Brzozowski reprezentowali straż 
łódzką. 

Wuroczystościach tych wzięli nadto 
udział insp- straży pożarnej, p- Kuilla. na
czelnik urzędu śledczego insp. Nosek, sta
rosta powiatu łaskiego p. Wallas- prezes 
syndykatu dziennikarzy, redaktor Gum-
kowski, prezydent miasta Pabianic Or
łowski oraz liczne delegacje straży po-

CASINO 
O s t a t n i e d n i ! 

Ceny miejsc zniżone! 

żarnych. 
O godz. 7 rano odegrano z wieży 

strażackiej pobudkę, a następnie człon 
kowie straży przemaszerowali przez mia
sto udając się na groby zmarłych straża
ków. 

O godz. 9 odbyły się pokazy 1 ćwicze
nia straży przy fabryce Kruszę i Ender 
przy ul. Zamkowej. 

Po ćwiczeniach na placu Dąbrowskie
go odprawiona została msza polowa, ce
lebrowana przez J. E. ks- biskupa Ty
mienieckiego, który następnie wygłosił 
okolicznościowe kazanie-

O godz. 1 po pot. starosta Wallas 
udekorował 82-ch członków straży, któ
rzy wytrwali od 10 do 45 lat na swych 
stanowiskach. Po tradycyjnym wbijaniu 
gwoździ do drzewca sztandaru odbył się 
wspólny obiad w sali gimnastycznej. 

Generalny sukces faworytów Republiki 
w piątym dniu jesiennych wyścigów konnych 

Dziecko pod 
Przed ;diomem przy ul 

go 99, trzyletni 

wozem 
Limanowskie-

Broni.tfaw Skotlewski 
dostał się pod koła wozu ciężarowego. 

Lekarz pogotowia przewiózł malca do 
szpitala Anny MarJi. 

Rodzicom poszkodowanego dziecka 
sporządzano protakui za brak opieki, ( D ) 

Piąty dzień wyścigów konnych w 
Rudzie Pabianickiej zakończył się znów 
wielkim tryumfem faworytów Re
publiki. 

W sześciup gonitwach nasi fawory
ci przybyli na pierwszych miejscach. 

Wyniki wczorajszych gonitw przed
stawiają się następująco: 

GONITWA PIERWSZA. 
Nagroda 1000 zł. Dystans 2100 mtr. 

1) Dionizos j . Klamar. 
2) Awangarda. 

Tot. zwycz. 14, 11 i 11 zl-
' GONITWA DRUGA. 

Nagroda 3000 zl. Dystans 3600 mtr. 
płoty. 

1) Piruet j. Kamiński. 
2) Gewont II. 

Tot. zwycz. 21 zl. 
GONITWA TRZECIA. 

Nagroda 800 zl. Dystans 3000 mtr. 
przeszkody. 

1) Egmont j . Kawalec 
2) Emir II. 

Tot. zwycz. 16, 12, 12, 

GONITWA CZWARTA. 
Nagroda 1500 zł. Dystans 1200 mtr. 

1) Hate Toi j . Rok 
2) Lapis 

r o t . zwycz. 15, 10 i 10 zl. 

GONITWA PIĄTA, 
Nagroda 4000 zł. Dystans 2400 mtr. 

1) Irrawadj j. Gibek 
2) Cri du Coeur 
3) Cudem Cudów 
Tot. zwycz. 79, 23, 28 i 21 zł. 

GONITWA SZÓSTA. 
Nagroda 2500 zł. Dystans 1600 mtr. 

1) Jarema III, j . Gibek-
2) Adam. 

Tot. zwycz. 21, 14 i 19 zl. 
GONITWA SIÓDMA. 

Nagroda 800 zł. Dystans 1600 mtr. 
1) Fordan, Ch. Kloszewski. 
2) Reeleg. 

Tot. zwycz. 13 zl. 

NADPROGRAM: 

Przedśmiertny tryumf i. p. por. twlitl 
zdjęcia dzwitk, Foxa. 

Pocz, codz, o j'. 4. w sob. 1 niedz. o godz. 12-e|. 

Niefortunny wyścig 
% V D d d e f t trze tfu ftolawny 

Przed kilku laty magistrat m. Łodzi 
ufundował nagrodę przechodnią dla ko
larzy klubów robotniczych. Zawody o 
puhar odbywają się rok rocznie w okre
sie jesiennym. 

Tegoroczne zawody o puhar magi
stratu łódzkiego odbyły się w dniu wczo
rajszym jak zazwyczaj na trasie Krzy
wię — Łowicz. 

Trzej z pośród kolarzy, biorących 
udział w wyścigu, ulegli różnym, prze
ważnie ciężkim wypadkom. 

Na pierwszym kilometrze za Głow
nem spadł z roweru 19-letnl Mieczysław 
Lewi (Cegiełniana 37), odnosząc otarcie 
naskórka z głowy i twarzy oraz ogólne 
potłuczenia. Lekarz pogotowia przewiózł 
poszkodowanego do domu. 

Na szosie za Krzywieni 20-letnl Jan 
Kurpimiak (Kilińskiego 151) spadł z ro
weru, odnosząc złamanie lewego oboj
czyka. Lekarz pogotowia przewiózł nie
fortunnego sportowca w stanie ciężkim 
do szpitala w Radogoszczu. 

Na szosie Łowicz — Stryków spadł 
z roweru 20-letni Michał Sasiak (Pomor
ska 10), od nosze rany tłuczone 1 odarcie 
naskórka obydwu nóg. (p) 

Zamach samobójczy 
(gr) W mieszkaniu własnem przy u i 

Napiórkowskiego 197 o godzinie 11-ej 
targnął się na życie 33-letnl Władysław 
Łolgwa wypijając mieszaninę jodyny z 
esencją octową. 

Łołgwę w stanie ciężkim przewiezio
no do szpitala w Radogoszczu. 

Pożar 
W dniu wczorajszym IX komisarjat P. 

P. został powiadomiony, iż w „Widzew
skiej Manufakturze" wybuchł pożar. 

Jak się okazało — palił się plot, oka
lający zabudowania fabryczne. 

Zawezwno natychmist 10 oddział stra 
źy ogniowej (fabryczny), który po dłuż
szej akcji ogień ugasił. 

Jak zdołano ustalić — pożar powstał 
wskutek nieostrożnego obchodzenia się 
z ogniem przez grupkę dzieci, które roz
paliły sobie ognisko tuż pod płotem, któ
ry zajął się wskutek tego i następnie 
spalił na dość znacznej przestrzeni, (p) 

(gr) Bezrobotny 47-letni Władysław 
Kopiec na polu przy ulicy Kunicera w 
celu samobójczym zażył dawki wero-
naiu. 

Nieprzytomnego Kopca znaleziono w 
kilka minut po wypadku. 

Zawezwany lekarz pogotowia w sta
nie ciężkim przewiózł go do szpitala w 
Radogoszczu. Przyczyną zamachu — 
brak środków do życia. 

POWODZENIE TYTONIÓWEK. 
Ogromne zainteresowanie w kolach pailaczy 

pcipieroaów wzbudził o w y wynalazek, o Jrto-
rym juz wsporainal&my. Nowe grilzy „Tytonfów. 
ki'1, wyrabiane z praw&wyeh 1'Aci tytoniowych* 
"zmalazły z miejsca tysiąc* nabywców, którzy 
ocenili n e tylko zdrowotne zalety, alla pwk: 
wcza smakowe. Ten wyneWek Polaik* opa. 
tentowany we wszystkich krajach rwróoił na 
siebie uwa-ge. zagraiaicz,r»ego prz.-myslu tyton-io-
weigo., alcąd wpłynęło wie i* oteitt aa odbycie li
cencji. 



AmerykañsKie historie. 
Nauka. 

(ki) Pewna młoda, bogata amerykanka, któ- I 
ra nieźle prowadziła auto na podmiejskich szo- ' 
sacb, lecz nie umiała sobie dać rady z kierowni. ; 

cą w mieście, postanowiła pobrać kilka lekcy)' 
w ncwjorsklcj szkole samochodowej, by przy. 
zwyczalć się do wielkomiejskiego ruchu. 

Pierwsza lekcja trwała zaledwie 10 minut, 
gdy ku (ej wielkiemu zdumieniu siedzący przy 
niej nauczyciel nachylił się do niej do ucha 1 za . 
pytał przytłumionym głosem: 

— Czyś powiedziała do mnie przed chwilą 
, kochanie"?... 

— Ależ, panic!... _ zaprotestowała ostro 
młoda dama, wypuszczając kierownicą z ręki i 
kierując ku niemu wzrok pełen oburzenia. 

— Chciałem pani tylko wskazać na przykła
dzie — odparł surowo nauczyciel — i e bez wzglą
du na to z czemby się do pani zwrócono, nigdy 
nie wolno spuszczać oka z ulicy! 

Elektryczny zegar. 
Pewien pan z St. Louis, Missouri, podaro

wał swej żonie na urodziny piękny zegar elek
tryczny, powszechnie podziwiany mechanizm, 
który włączało się poprostn do gniazdka elek- 1 

trycznego. Tylko jedna rzecz nie była w porząd
kuj — zegar spóźniał się codziennie mniej wię°. 
cej o pół godziny. Przesłano zegar do fabryki, 
gdzie poddano go gruntownemu badaniu — wszy. 
stko było w najlepszym porządku. Wobec tego 
przesłano zegar do zakładu elektrotechnicznego. 
Inżynierowie rozłożyli cały mechanizm na naj-
drobnielsze części > lecz tak samo nie wykryli 
żadnego defektu. Wobec powyższego przesłano 
zegar z powrotem właścicielce, która postano
wiła nie spuszczać zeń oka, dopóki nie zauważy 
na czero polega przyczyna wstrzymania się wrka. 
zówek. W ten sposób wykryła tajemnicę elek
trycznego zegara. 

Okazało się, że codziennie około wpół do 
dziesiątej zrana, służąca murzynka wyciągała 
kontakt zegarowy z gniazdka> włączała odku
rzacz i z dumą, właściwą człowiekowi, korzysta, 
jąccn-.u z ostatnich zdobyczy techniki, odkurzała 
wszystkie dywany oraz meble. Po tej czynności 
znowu włączała zegar i wskazówki posuwały się 
dalej... 

Niepoprawny. 
Znany filantrop new-yorski, Adolf Ł„ znany 

jako organizator letnich koncertów new.yorsklcj 
filharmonji pod golem niebem, interesuje się rów. 
nież reformą więzienną 1 mimo przekroczonego 
ósmego krzyżyka chętnie odwiedza wszystkie 
domy poprawy. 

Podczas zwiedzania więzień filantrop wszczy. 
na rozmowy z ich lokatorami i każdemu ściska 
rękę. Dyrektor więzienia nie jest tern zbytnio 
zachwycony, ale milczy. Aż w pewnej chwili 
mr. L. wyciąga ręką do jednego z więźniów o 
szczególnie zbrodniczym wyglądzie. 

Nie podawał mu pan ręki — ostrzega dy
rektor — on jest niepoprawny. 

— Ja również jestem niepoprawny — odpo. 

winda mr. L . , ściskając serdecznie więźniowi 
rękę. 

Wielkomiejska idylla. 
Phil Cowen, sprzedawca fagód na ulicach 

New.Yorku, zostaje zatrzymany przez policjanta, 
który każe mu usunąć stragan. Phil Cowen waha 
się. Policjant oświadcza mu ( że jest aresztowany 
i każe mu zawieźć swój stragan na wózku do ko. 
misajjatu. Phil Cowen waha się. Policjant, dy< 
sząc ciężko i pocąc się, sam popycha wózek w 
stronę komisariatu. 

Phil Cowen maszeruje obok i wydziera so
bie gardło: 

— Jago.o.o-o-dyl... £ wieże jago-o.o.o.dy!... 

KURT NEUBERT. 

P o w r ó l dio żucia, 

Atleta. 
Na dalekim zachodnim brzegu Stanów Zied. 

noczonycb, na dworcu w Spokane, w stanie W a . 
szyngton^ pewien pan, przejeżdżający tamtędy 
był przypadkowo świadkiem charakterystycznej 
rozmowy telefonicznej, a właściwie jej zakoń
czenia. 

Jeden z urzędników połączył się właśnie z 
teatrem ..Auditorium'1 i prosił o rozmowę z me
nagerem walk francuskich. 

— Hallo» — wołał przez telefon. — Czy pan 
Jest organizatorem walk francuskich?... A więc 
otrzymaliśmy ogromną skrzynię dla jakiegoś tea. 
tru, ale nie wiemy dla jakiego. Mam wrażenie, 
że io dla pana. Czy wśród pańskich zapaśników 
niema jakiegoś atlety, który nazywa się PADE
REWSKI? 

Stał na moście. Był zmęczony. Miał już | 
dość życia. Było mu wszystko jedno dokąd szedł, 
czy wróci do domu, kiedy wstanie zrana i kiedy , 
położy się spać. Nikt go o to nie pytał. Nikt na 1 
niego nie czekał. 

Był zmęczony. Miał dość życia. Przyciąga, 
ła go woda. 

Noc była ciemna. Wokół **. pustka. 
Jeszcze raz skierował wzrok ku niebu. Twarz 

jego była zimna, poważna, uroczysta. 
Przypominały mu się różne szczególiki. Nie 

odebrał jeszcze bielizny. U szewca pozostały 
buty dane do podzelowania. W trafice na rogu 
był winien jeszcze za 10 papierosów. 

Błahostki 
Uśmiechnął się ironicznie. 
Przypomniały mu się inne wypadki z jego 

życia. Przechodzili obok niego dawni znajomi. 
Niektórzy mówili: ..Wiedziałem, że tok się 
skończy". 

Twarz (ego stawała się coraz poważniejsza^ 
coraz bardziej zdecydowana. 

Nachylił się nad balustradą, wargi jego dy. 
gotały, była to jakaś bezgłośna mowa, jakieś 
drgicnie, nagle -L 

Z przeciwne) strony ktoś skoczył do rzeki. 
Jakiś człowiek go uprzedził. Jeden z wielkiej 
armji zmęczonych 1 rozczarowanych. Taki jak on. 

Mężczyzna, stojący przy barierze, otworzył 
szeroko oczy i patrzał w nurty rzeki. Człowiek 
tonął. A on nie ruszył nawet palcem. Widział 
na własne oczy > jak tamten staczał zaciętą wal . 
kę z okrutnym żywiołem. 

W dali migotały światła miasta. Gwiazdy 
zwisały jak lampy pod kopułą cyrku. 

Zdav/ało się, że śmierć wypływa ku niemu 
na łodzi z mroków nocy. Nagle tonący męż
czyzna począł wzywać pomocy. Namyślił się. 
Chciał żyć!... Żyć!„. 

Mężczyzna, stojący przy barierze, ściągnął 
szybko marynarkę i rzucił się na ratunek. Za. 
pomniał o własnym losie. Dopłynęli szczęśliwie 
do brzegu. W przemokłych ubraniach wdrapali 
sią po stopniach na most. 

Jak mam panu dziękować?.,. Pan dla mnie 
naraził swe życie.... — rzekł uratowany denat.— 
Wprawdzie życie moje nie wiele jest warte ( ale 
mimo to dziękuję panu bardzo.,. Czy wie pan 
dokąd teraz idę?... Do najbliższego komisaria
tu... Ja _ 

Zniżył głos; 
— Popełniłem defraudację.,. W obawie przed 

odpowiedzialnością i wstydem, wskoczyłem do 
wody... 

Tamten spojrzał nań zdziwiony. 
— Rozumiem, że to pana dziwi... Gdy się ma 

przed sobą sześć miesięcy więzienia, nie wzywa 
się pomocy... A jednak... Dopiero w ostatniej 
chwili uświadomiłem sobie, że muszę żyć... Mu. 
szę zacząć od początku... Niech pan powie, czy 
uważał mnie pan za tchórza w chwili, gdy wzy. 
wałem pomocy? 

— Może.,, — odperł tamten lakonicznie. 
— Bod;': pan zdrów... — rzekł mężczyzna 

mający zamiar udać się do komisai jatu. 
Drugi pozostał jeszcze na moście. Przez 

ohwilę siał zadumany, poczem dogonił swego to . 
worzysza niedoli i rzekł nieśmiało: 

— Przeprzaszam... Chciałem panu tylko p o . 
wiedzieć, że nie uważam pana za tchórza... 

Jeszcze raz uścisnęli sobie dłonie. Potem 
rozeszli się. 

Pierwszy poszedł do więzienia, by rozpocząć 
nowe życie ( drugi — wrócił do żyda, by znowu 
w nie wierzyć... 

Tłum. Lu. 

Nieście pomoc 
nafuiednieiszum. 

Tragiczne 
dziele 

p i e r w s z e g o o k r ę t u 
t r a n s a t l a n t y c k i e g o . 

Czasopismo monachijskie „Munch-
ner Neueste Nachrichten" zamieściło w 
jednym z ostatnich numerów dłuższy 
artykuł, poświęcony dziejom pierwsze
go okrętu transatlantyckieego, którego 
plan budowy złożył słynny inżynier 
Isambard Kingdom Brunei towarzy
stwu „Austrialian Steam Navigation 
Company" w 1852 roku, czyli przed 
osiemdziesięciu laty. 

Budowa okrętu po kilku latach pra
cy w stoczniach Millvall na Tamizie, u-
kończona została w r. 1857. Matką 
chrzestną „Great Eastern" była księżna 
Newcastle, a niezliczone tłumy publicz
ności zgromadziły się nad Tamizą w o-
czekiwaniu opuszczenia na wodę pierw 
szego transatlantyckiego olbrzyma. 
Okręt ten, o pojemności 27.500 tonn i 0 
wymiarach 207x25x8 metrów, gościł 
dnia tego na swych pokładach około 
5000 pasażerów, którzy jednakże zre
zygnować musieli narazie z podróży, 
gdyż okazało się, że dno okrętu uległo 
zdeformowaniu w ciągu zbyt przewle
kłej budowy. Kiedy po kilku tygodniach 
ponowiono próby spuszczenia okrętu 
na wodę, maszyny z kolei odmówiły 
posłuszeństwa. 

Przebudowa okrętu trwała przeszło 
rok. Twórca pierwszego olbrzyma, inż. 

'Brunei, padł przy pracy rażony apoplek 
i się dnia 5 września 1859 roku, w 4 dni 
| później opuszczono okręt na wodę. 
,P rzy tej jednak okazji pękł kocioł i 10 
marynarzy straciło życie. Ostatecznie 
15 września 1859 roku wyruszył „Grcat 
Easterm" w pierwszą podróż przeby
wając drogę z Southampton do New-
Yorku w rekordowym czasie 11 dni. W 
trakcie tej pierwszej podróży zmarł 
jednak komendant okrętu, fiarrison... 

W czasie drugiej podróży burza 
wpędziła „Great Easterm" na skały po
dwodne, które wybiły w dnie okrętu 
dwie dziury o średnicy 30 metrów i 2 
metrów. Znowu parę miesięcy postoju 
w New-Yorku i nowa reperacja. W cza 
sie trzeciej i ostatniej podróży stracono 
ster. Jeden z pasażerów, z zawodu me
chanik, skonstruował na pełnem morzu 
nowy ster, za co po przyjeździe do 
New-Yorku zażądał fantastycznego ho
norarium. 

Towarzystwo okrętowe, którego 
własnością był „Great Easterm" rychło 
zbankrutowało. Przez czas jakiś stal on 
zakotwiczony na Mississipi i w Nowym 
Orleanie służył, jako... restauracja. O-
statecznie sprzedano go na stare żela
stwo w Liverpoolu w latach 1S90-1891. 

H. HESSE. 

Dr. Faust. 
Doktór Johann Faust i jego przyja

ciel — doktór Eisenbart, siedzieli przy 
stole w jadalni. Obfita kolacja zbliżała 
się ku końcowi. W ciężkich puharach 
perliło się złote, reńskie wino. 

— Teraz pokażę cl to nadzwyczaj
ne doświadczenie — powiedział dr. 
Faust. 

Doktór już nie był młody. Wiele lat 
upłynęło od czasu, gdy podpisał cyro
graf z Mefistem. Za trzy lata miał 
właśnie ponieść ową straszną śmierć. 

— Mówiłem ci już, że mó jsługa Me
fisto od czasu do czasu wymyśla i kon
struuje wszelakie aparaty, przy pomo
cy których można widzieć 1 słyszeć 
wszystko, co odbywa się zdała od nas: 
a także przeszłość i przyszłość. Pamię
tasz!!, jak pokazał nam niedawno w lu
strze starożytnych bohaterów? Teraz 
wymyślił coś nowego — przy pomocy 
specjalnej maszyny można usłyszeć 
dźwięki i słowa, które rozlegały się tu, 
na tern samem miejscu, gdz>e ustawio
ny jest aparat, za wiele, wiele l a t -

— Powiedz kochany przyjacielu, 
czy twój sługa nie oszukuje cię aby? 

— Wątpię — odparł Faust. — Być 
rrioże, nie udałoby się nam dowiedzieć 
całej prawdy, gdyby można było w ja
kikolwiek sposób wpłynąć na zm'ane 
przyszłych losów świata. Ale nawet 

wiedząc, co się stanie, nie możemy 
zmienić biegu historii. To, co musi się 
stać, stanie się z pewnością. 1 dlatego 
łatwo mu przyszło skonstruować taki 
aparat, który łapie i oddaje dźwięki te 
same, jakie doprawdy rozlegać się tu 
będą za kilkaset lat. Robiliśmy już to 
doświadczenie. I przysięgam ci, że sam 
słyszałem, jak ludzie przyszłości roz
mawiali o poemacie, który opiewa ży
cie i czyny doktora Fausta, — to zna
czy moje własne... Ale, posłuchaj s a m -

Faust zadzwonił. Zjawił się Mefisto, 
jak zwykle uniżony i pokorny. Postawił 
aparat na stole i nacisnął guzik. 

W pierwszej chwili było zupełnie 
cicho. Obaj przyjaciele przysłuchiwali 
się z uwagą. Nagle rozległ się jakiś nie
zwykły dźwięk: zły, dziki, diabelski 
krzyk. 

Doktór Esenbart zbladł i odetchnął 
swobodnie dopiero wówczas, gdy 
straszny dźwięk ucichł. 

— Przyjemni ludzie będą mieszkali 
w przyszłości, prawda? — zapytał dr. 
Faust. 

Znów kilka chwil ciszy j nagle roz
legł się nowy dźwięk: męski głos, jak-
gdyby coś wykładał. Przyjaciele zaczę
li notować to co mówił: 

— ...jak widzimy na wspaniałym 
przykładzie Ameryki, ideał gospodar
czej organizacji zwycięsko kroczy na-

• przód. W tym czasie, gdy z jednej stro-
• ny komfort i wygoda w życiu robotni

ka amerykańskiego dosięgły punktu kul
minacyjnego... możemy śmiało powie
dzieć, że dzięki rozwojowi techniki, 
dziecinne marzenia o raju-.. 

Znów cisza. Potem inny głos: 
— Panowie uwaga. W tej chwili 

usłyszycie wiersz naszego znakomitego 
poety Mikołaja Schwanga, doskonale 
obrazujący rytm naszego współczesne
go życia. 

Ktoś przeczytał wiersz. Doktorzy 
Faust i Eisenbart spoglądali na siebie 
ze zdumieniem. Wiersz czytano w zro
zumiałym dla nich języku, nie rozumie
li wszakże ani słowa. Kto? Co? Maja
czenia warjata? 

I znów rozległy się zkolei inne 
dźwięki.^ Dźwięki muzyki, dzikiej, zmy
słowej i 'niezwykle rytmicznej. Dziwna 
to była muzyka — jakaś kakofonia In
strumentów, wyjących gwiżdżących, z 
której przebijały rytmiczne uderzenia 
bębna i jakieś okrzyki w niezrozumia
łym języku. Nieznane instrumenty pła
kały i grzmiały- A od czasu do czasu, 
gdy muzyka milkła, rozlegały się tajem
nicze słowa: 

— Światowa sława — Odo!! 
— Najlepszy tłuszcz — Amadat 
— Tylko lampy Philips! 
Mefisto nacisnął guzik. Wszystko 

ucichło- Obaj uczeni spojrzeli na siebie 
•ze zduni1 en'em. 
! — A więc co powiesz? — zapyta! 
I wreszcie Faust. 

Doktór Eisenbart wypił łyk wina 
i zamyślił się. Wreszcie rzekł półgło
sem, Jakgdyby do siebie: 

— To okropne. Niema żadnej wąt
pliwości, że ludzie, których głosy sły
szeliśmy — to warjaci. To nasi potom
kowie, synowie naszych synów, wnuko
wie naszych wnuków. To oni wygłasza
ją jakieś, pozbawione zdrowego sensu, 
mowy, wydają dzikie okrzyki, czytają 
idiotyczne wiersze. Przyjacielu Faustl 
obawiam się, że nasi potomkowie będą 
wariatami! 

— Nie zgadzam się z tobą — odparł 
Faust. — Twoje przypuszczenie jest 
bardzo prawdopodobne, ale zbyt pesy
mistyczne. Przecież nie można sądzić 
o całej ludzkości na podstawie tego, co 
tu słyszeliśmy. Jeśli na tym skrawku 
ziemi rozlegają się takie dzikie, bez
myślne dźwięki, me znaczy to, że cała 
ludzkość będzie psychicznie chora. Być 
może na tern miejscu, gdzie znajdujemy 
się obecnie, w przyszłości zbudowany 
będzie dom warjatów i z tego domu sły
szeliśmy te dźwięki... Zapytajmy jednak 
Mefista. On nam to wytłumaczy, on 
wszystko wic... 

— Tu nie będzie domu warjatów — 
odparł uśmiechając się Mefisto. —- Tu 
płynąć będzie zupełnie normalne życie. 
Słyszeliście głosy, rozlegające się w ro
ku 1932... 

Tłum. Les. 



C r a c o v i a n a d a l n a c z e l e t abe l i 
Wysokocyfrowa porażka Wisły. — Dwa remisy 

drużyn lwowskich 
Niedzielne spotkania ligowe przynio

sły dwie niespodzianki, a mianowicie wy 
sokocyfrową porażkę Wisty z Ruchem 
oraz przegraną Garbarni z Legją. 

Cracovia podzieliła się punktami z 

grał do Warty . 
Tabela ligowa przedstawia się obec

nie następująco; 
Klub: Gier Pkt. St. br. 
1) Cracovia 18 26 50:23 
2) Pogoń 16 22 27:13 
3) Legja 16 20 31:16 
4) War ta 17 19 43:33 
5) Ł. K. S. 17 18 33:24 
6) Ruch 17 16 28:25 
7) Wisła 15 16 28:29 
8) Warszawianka 15 15 19:34 
9) Garbarnia 16 13 28:40 

10) 22 p. p . 15 11 24:38 
11) Czarni 18 11 15:37 
12) Polonia 16 9 17:40 

Ruch-Ulisła 5:0 (1:0) 
Dziś na boisku w Wielkich Hajdukach 

odbył się mecz ligowy Ruch — Wisła-
Przed sędzią Wieczystym ze Lwowa 
stanęły obie drużyny w następujących 
składach: 

Wisła: Koźmin Kotlarczyk II, Szmu-
Iak, Jezierski, Kotlarczyk I, Bajorek, 
Czulak, Artur. Reyman I, Reyman II i 
Oćil CG r 

Ruch: Kurek, Cieślik, Wadas. Dzi
wisz, Badura, Zarzycki, Włodarz, Pete-
rek Gwóźdź, Giemza I Urban. 

Pierwsza połowa gry stoi pod zna
kiem lekkiej przewagi gości. Drużyna 
miejscowych jest chwilami niedyspono
wana I wszelką akcję przeprowadza bez-
planowo. W 25 minucie z akcji Urbana 
i Peterka z podania tego ostatniego zdo
bywa Gwóźdź prowadzenie dla miejsco
wych. 

Gospodarze podnieceni tym sukce
sem zagrażają częściej bramce Wisły. 
Do przerwy gra toczy się przeważnie 
w polu. 

P o zmianie stron już w 9 minucie z 
podania Urbana strzela bramkę ponow
nie Gwóźdź, który w 11 minucie pod
wyższa wynik z identycznego podania. 

P o tym sukcesie drużyna Wisły za
łamuje się.Krakowianie przeprowadzają 
wszelkie akcje bezplanowo i kłócą się 
między sobą na boisku. Gra toczy się na 
polu karnem Wisły, który muruje. 

W 16 minucie uzyskuje z podania 
świetnie dysponowanego w tym dniu 
Urbana czwartą bramkę główką Peterek. 
a w 19 minucie ten sam gracz podwyż
sza do 5:0, ustalając tern samem wynik 
meczu. Widzów 4.000. 

Cr«ł&ouia--Pogoń 1:1 (0:0) 
Nasz lwowski korespondent telefonu

je: 
Z nłezwykłem zainteresowaniem o-

czekiwane spotkanie między Cracovia a 
Pogonią zakończyło się wynikiem remi-
»owym 1:1. 

Gra w pierwszej połowie na bardzo 
niskim poziomie i niezwykle nerwowa. 
Dopiero w drugiej połowie drużyny roze 
grały się nieco. 

Początkowo przewaga należy do Po
goni, później inicjatywę ujmuje Craco
via. 

Pierwsza bramka po przerwie pada 
w 34 minucie dla Cracovii ze strzału Ku 
bińskiego. 

Pogoń dąiy za wszelką cenę do wy
równania. Zanosi się jednakże na to, że 
wynik nie ulegnie zmianie, gdy zupełnie 
nieoczekiwanie na 2 minuty przed koń
cem wyrównuje Zimmer. 

W ostatniej minucie po rzucie wol
nym uzyskuje Cracovia zwycięską bram

kę, której jednakże sędzia p. Marczew 
ski z Łodzi nie uznaje. 

Przed zawodami odbyły się uroczy
stości związane z jubileuszem 20-to le-
cia gry w barwach Pogoni Wacka Ku-
chara. Delegaci niemal wszystkich zwiąż 
ków sportowych oraz ZZ i Pol. Kom. 
Olimpijskiego złożyli zasłużonemu jubi
latowi życzenia. 

Polonia-Czarni 1:1( 0:1) 
Nasz warszawski korespondent tele

fonuje: 
Spotkanie niedzielne które miało za

decydować o kwestji spadku z Ligi, nie 
przyniosło zwycięstwa żadnej ze stron, 
mimo, iż Polonja miała o wiele więcej 
z gry i zasłużyła na zwycięstwo. 

Już pierwsza połowa gry przynosi 

szereg niebezpiecznych ataków PoLonji, 
która nie umie jednak wykorzystać swej 
przewagi. 

W tym okresie popisuje się doskonale 
trio obronne Czarnych, a zwłaszcza Le-
miszko dokonuje chwilami cudów. Czar
ni w tym okresie nie egzystują niemal na 
boisku, mimo to udaje im się przebój w 
13-ej minucie, z którego pada dla n ;cli 
bramka. ^ 

Po zmianie stron gra jest bardziej 
wyrównana, jednak dobrze grająca Po
lonja ma nadal nieco więcej z gry. lecz 
teraz i Czarni bronią się znakomicie. 

Na kwadrans przed końcem Polonja 
stawia wszystko na jedną kartę prze
prowadzając szereg zmian w drużynie. 
Bułanow przesunięty do ataku uzyskuje 
wreszcie bramkę, co przyjęte zostaje z 
wielkim entuzjazmem przez publiczność. 

Warica-EKS 5:3 (4:1) 
Nasz poznański korespondent tele

fonuje: 
Dzisiejszy mecz ligowy War ta — 

ŁKS nie należał do ciekawych-
Łodzianie zaprezentowali się bar

dzo słabo i dopiero w drugiej polowie 
meczu byli równorzędnym przeciwni
kiem gospodarzy. 

Warta, która miała znów dobry 
dzień zdobywa pierwszą bramkę z za
mieszania już w 3-ej minucie. 

Dalszą serię bramek otwiera w 20 
minucie Szerfkie i do 27-ej minuty za
wodów gospodarze prowadzą już 4:0. 

Zanosi się na rzeź łodzian, lecz zu

pełnie nieoczekiwanie w 40-ej minucie 
uzyskały goście punkt ze strzału So-
wiaka. 

Po zmianie stron Warta ma począt
kowo w dalszym ciągu przewagę i 
Szerfkie zdobywa piąty punkt. 

Gospodarze mają już dość, nato
miast łodzianie dochodzą teraz coraz 
częściej do głosu i zdobywają dwie 
bramki pr.iez Króla ' Sowiaka. 

War to zaznaczyć, że w drugiej po
łowie gra była znaczn :e utru^.ior.a z 
powodu wielkiej wichurv i bur :v . któ
ra przeszła nad Poznaniem. Sędziował 
p. Arczyński. 

W drużynie Polonji wyróżnić należy 
obu obrońców. U Czarnych całą trójkę 
obronną. Sędziował doskonale p. Schnei
der, którego publiczność żywo oklaski
wała. 

begla-Garnarnia 2:0 (2:0) 
Legja rozpoczyna grę i przejmuje od 

początku inicjatywę- W 5-ej minucie z 
podania Nawrota pada ostry strzał na 
bramkę Garbarni, jednak piłka uderza w 
poprzeczkę. 

W 8-ej minucie Nawrot ostro strzela 
na bramkę. Bramkarz broni na róg. Pod 
bramką gospodarzy ciągle „gorąco". 

W 16 minucie pada wreszcie pierw
sza bramka dla Legji, zdobyta przez 
Wypijewskiego. W dalszej grze uwidacz 
tria się silna przewaga biało-czarnych, 
której gracze strzelają z każdej pozycji. 
W 22 minucie znów wypada Wypljewski, 
celnie strzela i piłka wpada do bramki. 

Przez krótki czas Legja gra bez Zlę-
miama I Garbarnia lekko dochodzi dó 
głosu. Wszystkie jednak jej strzały, a 
między innemi ładny ..szczur" Pazur
ka, chybiają. 

Po pauzie bezładna kopanina. Wie
rzyć się nie chce, że ta sama Garbarnia 
zwyciężyła ostatnio CracovIę. 

Na wyróżnienie zasługuje z Legji Na
wrot, Martyna, Głowacki i Reide-

Zespół Garbarni na przeciętnym po
ziomie. 

Sędziował dość dobrze p. Grajcarek. 
Widzów 5.000. 

Ł I S G -
Zacięta gra, 

Rewanżowy mecz o wejście do Li
gi między Ł. T. S. G- a Legją należał 
do najciekawszych spotkań rozegra

nych w sezonie bieżącym w Lodzi. 
Szczególnie druga połowa meczu 

dostarczyła widzom wiele emocji, t rzy 
mając wszystkich przez blisko pól go
dziny w kolosalnem napięciu. 

Drużyna łódzka zdała egzamin pod 
jednym względem, a mianowicie do
wiodła, że umie walczyć wtedy' gdy 
chodzi o wysoką stawkę. Czarno -
biali nie speszyli się utratą bramki, 
nie opadli na siłach, lecz pomni staw
ki o jaką się w tej walce rozchodził 
walczyli w drugiej polowie jak lwy. 

Niemal cały zespól dał ze siebie 
maksimum wysiłku, dystansując się w 
ofiarności. 

Jedno można zarzucić niektórym za
wodnikom ŁTSG, że grali chw/lami 
zbyt ostro przez co gra traciła dużo na 
wartości, lecz część winy przypisać 
należy również sędziemu, który do ta-
lriej gry dopuścił. 

Poznaniacy pozostawili po sobie 
jaknajlepsze wrażenie. Ich gra w pierw 
szej polowie meczu budziła zachwyt. 

Byli oni w tym okresie o klasę 
lepszym zespołem od łodzian, lecz 
przegrali mecz wskutek braku rutyny, 
a ściślej mówiąc z powodu fatalnej tak
tyki. Prowadząc 1:0 goście już od 
pierwszych minut drugiej polowy grali 
na czas-

Musiało to w konsekwencji przy
nieść przegrana zwłaszcza, że przeciw
nik nie zrezygnował z walki, lecz od
wrotnie parł całą silą naprzód, dążąc 
do poprawienia wyniku. 

Na usprawiedliwienie poznaniaków 
trzeba jednak podać, że od 55 minuty 
gry grali w dziesiątkę wskutek kon
tuzji poniesionej przez środkowego po-

l e g i o 3:2 ( 0 : 1 ) 
— Rekordowa ilość widzów 

mocnjka. 
Gra jak już zaznaczvliś-.tv należą, 

la do bardzo interesujących. W pierw
szej polowie znaczną przewagę ma 
Legja, która uzyskuje bramkę w 20-ej 
minucie ze strzału Kwintkiowicza U. 

Po pauzie inny duch wstąpił w 
szeregi łodzian. 

Grają oni z wielką ambicją, prą cią
gle naprzód i mimo heroicznej wprost 
obrony gości uzyskują trzy bramki ze 
s t r za łówTrancmana t.2) i Voigta w 16 
19 i 25 minucie. 

Goście przez pewien czas tracą zu
pełnie głowę cofając niemal całą dru
żynę do tylu. Dopiero w ostatnich mi
nutach zdobyli oni znów nieznaczną 
przewagę, uzyskując n'emal w ostat
niej minucie drugą bramkę. 

W drużynie łódzkiej wyróżnił się 
Triebe, w zespole gości bramkarz I le
wy obrońca. Sędziował p. Ot<o. 

. • 
W pozostałych meczach o wejście 

do Ligi uzyskano następujące wyniki: 
Bydgoszcz: Gwiazda — Polonja 2:1 
Równe: Polonja (Przemyśl) — Ha-

smonea 2:1. 
Zawiercie: Warta — Podgórze 2:2. 
Grodno: 1 p. p. leg. — 76 p. p. 2:0. 

Stan rozgrywek 
o weiście do Ligi 

Rozigrywki kwalifikacyjne o prawo 
uczestniczenia w spotkaniach półfinało
wych o wejście do ligi dobiegają już 
końca. 

Pozostało do rozegrania jedynie kil
ka spotkań, mimo to w grupie poznańsko 
łódzkiej sytuacja jest jeszcze nadal nie
wyjaśniona. 

Legja poznańska po uzyskaniu wal-
cowera za zremisowany mecz z Polonią 
zrównała się z Ł. T. S- G. co do ilości 

| straconych punktów. Poznaniacy mają 
'jeszcze do rozegrania jeden mecz. pod
czas gdy Ł. T. S. G. musi jeszcze grać 
z Polonja i Gwiazdą. 

W rozie gdyby tak Legja Jak i Ł. T. 
S. G- wygrały swoje mecze o dojściu do 
dalszych rozgrywek zadecyduje stosu
nek bramek, który narazie przedstawia 
się korzystniej u Legji. 

Tabelka po wczorajszych rozgryw
kach przedstawia się następująco: 

1) Legja 5 8 17:5 
2) Ł. T. S. G. 4 6 14:5 
3) Gwiazda 4 3 3:9 
4) Polonia 5 1 5:19 
W grupie drugiej Podgórze straciło 

wczoraj punkt w spotkaniu z Wartą. 
Sytuacja jest już jednak przesądzona na 
korzyść krakowian. W grupie trzeciej 
Polonja (Przemyśl), a w grupie czwar
tej 1 p. p. leg. (Wilno) mają już zapew
nione dojście do półfinału, bez względu 
na przebieg dalszych gier. 

IFC-Slovan 5:3 
W Bogucicach IFC pokonał tamtej

szy Slovan w stosunku 5:3 w meczu u-
rządzonym z okazji 20-letnlego jubileu
szu Slovanu. 

Sport zagranicą 
W Budapeszcie rozegrany został w 

dniu wczorajszym międzypaństwowy 
mecz piłkarski Węgry—Czechosłowacja 
zakończony zwycięstwem gospodarzy w 
stosunku 2:1. 

• 
W meczu lekkoatletycznym Niemcy 

pokonali w dniu wczorajszym reprezen
tację Francji w stosunku 87:64. Drugi 
garnitur lekkoatletyczny Niemiec poko
nał Szwajcarię 91:45. h i 
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P o l s k a — W i o c h y 8 : 8 
Stronniczość sędziego.-Łodzianie zdobyli 5 punktów 

<reiefonem od specjalnego wysłannika Republiki) 
Spotkani* bokserskie Polska—Wlo-

o\\Y wywAlaJió w sferach sportowych 
^Jinania kolosalne zainteresowanie. 

Wielki Cytk Dlimpja byt zapełniony 
p6 .brzegi Wikami. 

Zawody zakończyły się wynikiem 
remisowym 8:8, przyczem od klęski u-
rfljjfrwali reprezentacje Polski bokserzy 
ł<wf.ćy którzy na 8 punktów uzyskali 
pięć. 

Większość zawodników polskich za-
wl&dła, a szczególnie Wystrach był naj
słabszym punktem naszej reprezentacji. 

Włosi zaprezentowali się jaknajle-
T>ł6j, mimo to winni byli mecz przegrać-
Ntóstety sędzia ringowy mecju skrzyw-
deił bardzo polaków ( zwłaszcza Poiusa, 
który" ffllal Wytrafią walkę. 

Polski Związek Bokserski postnowił 
w sprawie tej założyć protest do Mię
dzynarodowej Federacji Bokserskiej. 

' Przebieg spotkania przedstawiał się 
następująco: 

w< musza: Kazimierski—Masela, 
Walka mało Interesująca. Wioch 

jest lepszy zwłaszcza w trzeclem star
ciu, co decyduje o jego zwycięstwie, 

w. kogucia: Polus—Sergo. 
Włoch jest bardzo silny w nogach i 

niezwykle ruchliwy. Obaj walczą na 
ciosy- Pierwsza runda wyrównana. W 
drugiej nieznaczna przewaga Polusa, w 
trzeciej polak jest zdecydowanie lepszy, 
lecz sędziowie przyznają wynik re
misowy- Na widowni szalone protesty. 

W, piórkowa: Rudzki—BalerinU 
Włoch wysoki, niemal o dwie głowy 

Przeciwnik Garnparka jest jednym ' doskonałych techników wywołała sifc 
z najsłabszych zawodników w drużynie 
włoskiej, to też Garncatek i miejsca 
znacznie przeważa* W póerwśżem star-
cint Garttcarek walczy nieczysto. Tchó
rzliwy włoch unika formalnie walki i 
przegrywa zdecydowanie na punkty. 

w. średnia: Chmielewski—Nero, 
Najpiękniejsze spotkanie dnia. Nory 

jest jednym z najlepszych zawodników 

lony entuzjazm na widowni. Przez cały 
czdS walki szalpne tempo. Znajdujący 
się W świetnej formie Chmielewski zwy
ciężyli zdęeytiowaihje na jjtłhkty; 

w. półciężka: W Astrach—Bassi. 
Wystrach byl najsłabszym punktem 

naszej reprezentacji. Nie pokazał on w 
czasie walki nic ciekawego. Włoch był 
od niego zdecydowanie lepszy i walczył 

w swej drużynie. Przewyższa on Ćhmie z drwiącymi uśmieszkiem. Wygrał on 
lewsklego wzrostem 1 siłą. Walka tych też zdecydowanie na punkty. 

n\ ciężka: Konarzewski—Laura. 
Laura to pięściarz o typie Wocki W 

lepszetti Wydaniu. Konarzewski góro-. 
Wat ftlu wytrzymałością. W pierwszem 
Wał ttitt wimzymaitiseliii W peerwszem 
i drugreffl Starciu przewaga Konarzew
skiego- w trzeciem — nieznaczna Lau* 
ry. Wynik remisowy krzywdzi Koni- ' 
rzewsklego. 

Sędziował w ringu skandalicznie strdjj; 
niczo niemiec p. Schróder. Punktowali 
pp. dr. VoIpy i Sadłowski. 

Niemka Cramer - mistrzynie) Łodzi 
Dziś na kortach h e l e n o w s k k h finały w grze 

pojedynczej panów 
Niedz :elny dzień turnieju tenisowe

go w Helenowie obfitował w szereg 
emocjonujących gier półfinałowych i 
finałowych we wszystkich konkuren
cjach. 

W grze pojedynczej panów dokoń
czono przerwaną w sobotę grę Gold
stein — Tomaszewski 6:4, 6:3. Gold
stein uległ następnie w półfinale Je
rzemu Stolarowi 'zdobył jednak na 
nim jednego seta. 

W drugim półfinale Maks Stolarow 
pokonał bez wysiłku Tezenasa 6:2, 6:0. 

Spotkanie finałowe między braćmi 
Stolarow odbędzie się dopiero dzisiaj 

wyższy od Rudzkiego wykazuje w pier- w godzinach popołudniowych, 
wszej rundzie niezdecydowanie. Rudz- \ W grze pań niemka Cramer poko 
ki goni go formalnie po ringu I zanosi się nala w półfinale Laudauową 6:1. 6:2. 
na wysokie zwycięstwo ślązaka. W dru 1 Łodzianka trzymała się 
głej rundzie doskonały taktycznie włoch ! dzielnie, grając nadspodziewanie 
celuje w żołądek Rudzkiego, który idzie " 
na deski do ,2-ch. do S-!u, by następnie 
pozwolić się wyliczyć. Włosi prowadzą 

w. lekka: Sipiński—MtsstrtnU 
.Włoch rozporządza niezwykle sil

nym ciosem. Polak walczy bardzo o-
strożuie, nie dopuszczając przeciwnika 
do głosu. W trzeclem starciu Sipiński 
jest zdecydowanie lepszy. Przypuszcza 
on ostry atak i wygrywa na punkty. 
Stan meczu 5:3 dla drużyny włoskiej. 

iv. Dólśrednia: Garncarek—Oldoni. 

me, nie mogła jednak sprostać świet
nie grającej niemce. 

W finale niezwykle ciekawą walkę 
stoczyły Cramer z Lilpopówną. W 
pierwszym secie niemka prowadziła 
Już 5:0, Lilpopówną wyciągnęła na 5:3, 
oddala jednak następną grę i seta 6:3. 
W drugim secie gra warszawianka 
świetnie, wygrywając go 6:2. Na trze
ci nie starczyło jej już sił i Cramer 
wygrywa go 6:2, wygrywając zarazem 
finał. 

Była to najładniejsza gra turnieju. 
W grze podwójnej panów bracia 

Stolarow po pokonaniu pary poznań
skiej Schulz, Tomaszewski 7:5, 2:6, 6:3 
wygrali w finale z parą Steinert, 
Grohman 6:3, 6:1, 6:1. W półfinale z 

nadzwyczaj | parą poznańską grali Stolarowie nad-

. e mecze o mim do klasy A 
Mak\ab i -Lechja 3:3, Prosną—Kruscheender 2:1 

ŁKS nrstrzem Polski 
. w hazenie 

W dniu wczorajszym został rozegra
ny na boisku ŁKS-u finał hazeny o mi
strzostwo Polski między ŁKS-em a war 
szawską Legją. gdyż pozostałe droz-'iiv 
Cracovia I poznańska War ta zrezygno
wały z przyjazdu. 

Po bardzo ładnej l ciekawej walce 
zwyciężyli zasłużenie ŁKS, który niema', 
stale przeważał l górował nad warsza
wiankami zwłaszcza w linji ataku. 

W Legji najlepiej grały byle zawod
niczki łódzkiego HKS-u Kordowska, Po 
łomska 1 Hołysnewska Wynik ostatecz
ny brzmi °:6 d h LKS-u. W pierwszej 
polowie lodz'ankì zasypują bramkę Le
gji gradem fctMal'Sw i prowadzą 6.2 po 
przerwie Jednak nieco opadły na siłach. 

W ŁKS-le wyróżniły się: Kacperska, 
Domagalanki St.. Glażewska i bmętków 
na, które podzieliły się łupem bramko
wym. Sędziował b. dobrze por. Wosko-
wicz. 

Akademicy remisulą 
w wólce z Old Boyami 

W sobotę rozegrany został na boisku 
ŁKS mecz piłkarski między drużyną a-
kademicką a zespołem Old Boyów ŁKS. 

Mecz zakończył się wynikiem remi
sowymi. 

Wspaniały skok wzwyż 
W zawodach lekkoatletycznych we 

W niedzielę rozegrany został w Ło
dzi mecz o wejście do klasy „A" między 
Lechją tomaszowską a Makabi łódzką. 

Spotkanie dwuch najpoważniejszych 
'kandydatów do promocji wywołało w Ło
dzi kolosalne zainteresowanie. 

Do przerwy lepszym zespołem była 
Makabi, która uzyskała trzy brainki ze 
strzałów łlumeca (2) 1 Szajnlaka. 

W drugiej połowie drużyna łódzka 
opadła na siłach, natomiast niezwykle 
ambitny zespół Lechji gra z minuty na 
minutę lepiej. Jeszcze na 13 minut przed 
końcem meczu Makabi prowadziła 3:0. 
jednak w 78 i 83 minucie Lechja uzysku
je dwie bramki przez swojego lewego 
łącznika, a w ostatniej sekundzie meczu 
pada wyrównująca bramka dla Lechji 
z rzutu karnego za rękę na llnjl pola 
karnego Makabi. 

Lechja pozostawiła po sobie bardzo 
dobre wrażenie. Sędziował p. Andrzejak 
bardzo dobrze. 

sy „A" między Prosną a Kruscheende-
rem z Pabjanlc zakończył się zwycię
stwem kaliszan w stosunku 2:1 (2:1). 
Gospodarze wystąpili do gry z trzema 
rezerwowcml. Mecz prowadzony był bar 
dzo brutalnie, przyczem Kruscheender 
wskutek kontuzji swoich dwuch pomoc
ników zmuszony byl grać przez większą 
część meczu w dziewiątkę. Bramki dla 
Prosny uzyskał Bernsztein, dla Krusche-
endera — Łyszkowskl II. 

Kontuzjowany zawodnik Kruscheen-
dera, Jakubowski, zmuszony był natych
miast po zawodach poddać się operacji 
powieki, której dokonał dr. Cegłowski. 

Meczem kierował p. Rettlg. 
» * 

na Ich porażkę. 
W grze mieszanej pań I panów Wie

ra Richter i Karol Steinert pokonaw
szy w półfinale parę Kummantówna, 
Maks Stolarow 6:1, 6:4 doszli do fina
łu w którym Ulegli parze mieszanej 
niemiecko - polskiej Cramer, Jerzy Sto 
larów 6:1, 6:3. 

• W dniu dzisiejszym dokończenie 
turnieju, przyczem odbędzie się finał 
panów. 

Wyniki dnia wczorajszego: 
Ora pojedyncza panów: Goldstein— 

Tomaszewski 6:4, 6:3, Jerzy Stolarow 
— Goldstein 4:6. 6:2, 6:0. Maks Stola
row — Tezenas 6:2, 6:0. 

Gra pojedyncza pań: Cramer—Lan-
dauową 6:1, 6:2, Cramer — Lilpopów
ną 6:3, 2:6, 6:2. 

Ora podwójna panów: B-cia Stola
row — Schultz, Tomaszewski 7:5, 2:6, 
6:3, bracia Stolarow — Steinert, Groh
man 6:3, 6:1, 6:1. 

Gra podwójna pań i panów: Wiera 
Richter, Steinert — Kummantówna, 
Maks Stolarow 6:1, 6:4, Cramer, Jerzy 
Stolarow — Richterówna, Steinert 6:1, 
6:3. 

Gra pojedyncza panów % wyrówna
niem: Borckensteln — Smolewski 6:4, 
6:5, Ickowicz — K. Brauer 4:6, 6:2, 6:3 
Wegner — Engel 6:4, 3:6, :5, Toma
szewski = Hretńans 6:5, 6:5. 

Gra pojedyncza pań z wyrówna
niem: Scheiblerowa — Kindermanówna 
6:1, 6:4. 

Gra podwójna panów z wyrówna, 
nlem: L. Brauer, HHllpert — L. Reznik 
Wołyński 6:2, 5:6, 6:3. 

Gra podwójna pań 1 panów z wy
równaniem: Cunge, Saks — Tietzeno-
wa, StadUender 1:6, 6:3, 6:2-

Po wczorajszych grach tabela o wej 
śeie do klasy A przedstawia się nastę 
pujaco: 

Klub Gier Pkt. 

Kalisz, 18 września. 
Rozegrany tu mecz o wejście do kla-

Makkabl 
Lechja 

) Prosną 
) Kruscheender 

3 
3 
3 
3 

5 
4 
2 
1 

St. br. 
8:5 
8:5 
3:6 
4:7 

£èé% na dtu^iem m i e j s c u 
w trójmeczu lekkoatletycznem 

W dniu wczorajszym odbył się w 
Krakowie trójmecz lekkoatletyczny 
Kraków — Łódź — Śląsk już po raz 
drugi w bieżącym sezonie. 

W ogólnej punktacji zwycięstwo 
odniósł Śląsk zdobywając 364 p. przed 
Łodzią — 195 punktów i Krakowem 193 
P-

Reprezentacja Łodzi była osłabiona 
brakiem szeregu najlepszych zawodni
czek i zawodników jak Glażewsklej, 
Smętkówny, Kwaśniewskiej, Roslawa 
wobec czego drugie miejsce w ogólnej 
punktacji należy uważać dla naszego 
m:asta za dobre. 

Na trójmeczu padł również Jeden 
rekord Polski. Mianowicie w skoku o 
tyczce znajdujący się we wspanialej 

W konkurencjach pań zwycięstwo 
odniosły następujące zawodniczki: bieg 
60 m. Brcuerówna 7.8 sek. 200 m- Or
łowska 27.8 sek., 800 m. Lebekówna 
2 m. 33,4 sek. 80 m- przez płotki: Frei-
waldówna 12.6 sek., skok wzwyż : Ja
nowska (Łódź) 1.43 m. rzut kulą I dy
skiem: Weissówna (Łódź) 10.31 i 37.11 
m-, rzut oszczepem: Czerska 30,74 m. 
sztafeta 4x100 m. Śląsk 52.5 m. 

Konkurencje panów: bieg 100 i 400 
m. Hilman (Śląska 11 sek. i 52.1 sek., 
bieg 1500 m. Bremer (Śląsk) 4-15 m.. 
5 kim. Hartlik 16 m- 9 sek. 110 m. przez 
płotki: Nowosielski 15.8 sek. sztafety 
4x100 m. i 4x400 m- Śląsk 43.8 sek. i 3 
m. 30 sek. skok wdał Nowak 6 m. 95 
cm. skok o tyczce: Szneider 3.75 m 

miec w 
182,5 cm. 

r^'r i i^ 2 ' ^ ' oszczep. Kinne 
skoku wzwyż doskonały wynik wyukiem lepszym od ostatniego rekor- (SU 55.01 m. 

Lwowie "uzyskał tutejszy zawodnik Nie- formie Szneider osiągnął 3.75 m. co Jest 

Wyścig kolarski 
o nagrodę Magistratu 

m. Łodzi 
W dniu wczorajszym został roze

grany na szosie pod Krzywiem, szoso
wy wyścig kolarski o nagrodę Magi-
sratu m. Łodzi na dystansie 100 kim. 
Wyścig ten zakończył się niezwykle, 
gdyż zwycięzcy wskutek gorszego 
czasu od minimum nagroda nie zosta
ła przyznana. Pierwszy przybył na me
tę Kołodziejczyk (Resursa) w czasie 
3 godz. 50 m. 57 sek., niemal jedno
cześnie ze zwartą grupą kolarzy z 
Hofsznajdrem 1 Odartusem na czele. 
Słabe wyniki tlomaczą się tern, że nikt 
nie chciał objąć prowadzenia i bieg od
był się w stosunkowo wnlncm tempie, 
przyczem walka rozgorzała dopiero na 
finiszu. Startowało ogółem 24 kolarzy. 

Pilpola spóźnił się... 
Fiński biegacz Pilpola, który miał w 

sobotę zmierzyć się w Warszawie z Ku-
socińskim przybył do Warszawy w dniu 
wczorajszym. Narazić zwiedza on sto
licę, oczekując od Związku Fińskiego in
strukcji w sprawie ewentualnego startu 
w Polsce. 

1 du Kluka. 
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Otwarcie Sezonu I GRAND KINO I Dziś rewBlacyjna premierai 

N~re:sz,cł.e dd dz;M na. ~ - fam. który stał się największą sensacją ldnową· PHm, IPrzewY'ŻS2aiacy wSzY'stl:co dotąd wldlZ11aJD~ 

• 
I 

Dramat ro7JdwojoneJ osoOOwoścl na tle noweli L. Stevens~hna. Reżytserja RouOOna MO MOULIANA, twórcy "Wie1komilejsklch unk". 
W roB &,lównej : Qenj a!1'n y ~rtysta r:REOf.RJC MARCH oraz p~rtnerka OhevaUera MI~IAM IiOPKINS. Szczyt napięcia d'ramatY'Clitle 

go emocji i teclmikł. 

MIMO WIELKIEGO NAKŁADU KOSZTÓW - OENY MIEJSC NlepODWYŻSZO~. 

Pa'S'se·p(lIrtou<t i bilety u~ nie walżne dlO dmła 26 bm. Początek oodzlenr.tle o godz. 4-ej, ostami searns o 2'O'dz. 10.10. 

Na:d program: Dźwiękowa groreska ryS'llnkowa Plełschera i aact:ura1noocl kraJiOlWe. 

••••••• 
. 

Salon' Mód 
Heleny' Cyn ... onowe. 

t.6di, Piotrkowska 189 

Tel. 144.66. Tel. 144·66. 

MODELE PARYSKIE, 

Ceny bardzo przystępne. 

tłnt PREZE A?r\9\'ł-' 

Choroby dzieci 

Gd'ałiska 26, tel. 173-00 

. Pow.6c I 30-2 

lecz wyratnie PREZE~WATYWY ,,0 L L AU 
winien Pan i"daf, wuystco Inne zd rzekomo 

równie dobre. iak naleneri!lczD fi odrzucać. 
~" Prawdziwe, Jedynie z nazw" ,.0 L L AU -.... 

• • z tlt mark" ' na każdej 
kopercie 

MIESZKANIE 
umeblowane 

3, mgl. Z pokoje z kuchnią i """,,,n.,. 
daml i~ .................................. ~i 

oddam Doktór 

O=fef=ły=Sub="D:::::. =S.=., =w=adm=:=. ==18 E R M A 
choroby ekórne, weneryczne 

I moczopłciowe 
eglelniana 16 tel. 14 
Przyjmuje od 8-11 ł od 4-8, 
w niedziele I świeta od 9-1. 
Dla niezamożnych ceny lecznic . 

..pokojowe z kuchnią z wszelklemi I L k le I 
NYrodaml. I lub II piętro, słoneczne I . O a 
.. oszukiwane. -
40 - 2 od zaraz _===ent"M CI''O - 11'= ... 

KTO POSZUKUJE mieszkania. 
lokalu fabrycznego, hlurowego, 
pokolu z klatkI schodoweJ, zgla 

Oferty sub "S. B." do Admlnlstr~clł. 

... -
, sza sic: do iedvnelto pod wzgl I 

POSZUkUJ-e S,-ę organizacyjnym w Łodzi biura 
.. Polruch" . Al. Kościuszki ?:T. te

lefon 141-01, 13Z·01. 

tU flOr dm·lnf[·łU ' 1, DObO)· n,I~DWU!!!!OKIE'!!!!NNY !!!!fronto!!!'!wy ~POk6j~nal n ~ U ~~ L p n ~ l-szem piętrze do oddania. ewentu
z 1ruchnie, z wygodami I·sze lub ' II p. alnle ze śniadaniami, Centrum m 
O d ' dm n blik' b L T' ta. Wiadomość tel. 142-54, od 9 

ferty o a . " epu 1 su ,. . 1~~~1 ~~~~::.!f--:--:-~--::--:-:-:-:I 
3D·Z'!" ARAZ 

=========::::==~=II~IPp~lękne pokoje PłnłrItI\UI."It~ 

l~alnia me[baniuna duży 
manieru lub bez u 
neJ wdowy od zaraz V""'''I"'I'i'' 

składaje,ca się z 50 warsztatów 
szer. 36-64 cm. PRZyJMIE NA 

Dzwonić 122-76 

być 2 osoby lub be:r;dzietne malzen,-I 
stwo. Tanio. Zeromsklego 18, 

~-2~~~~~~~~~~~~1 

I 

• ••• 
JIIlllllnlll!IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII'POKóJ umeblowany słoneczny do WYIBACZNOŚĆ MLODzret SZKOLNA I 

najecia. Narutowicza 35. m. 15. ZAKLAD fotograf. L. Laks. teronulcle-
~ )" SŁONeCZNY pokói umeblowany dOjKO 84, przyjmuje do wywolywa"ła 

la Gl Q wynajęcia. Lipowa Z5. m. l2. 16 kopJowanla I retuszowania od D.P. a. 
la !!2 ~ .: I ._,-- -: Imator6w. Zdjęcia do lerltymacJl I 
'U ;r o .= I paszport6w. Do matrykuł 6 fotorrafJl ,.A ~ 2.c Kupno I sprzedai ,bronz. retuszowanych 1 zł. Powlęk-
VI Q'd.!!... _. szenla. Ceny przystępne. Dojazd tram-

O .; Q) ~ ZŁOTO, BIZUTER.Jf, kwity lombardo· 'CHOROBY hrca, Ba~ cukl~yełf. 
.... ! '~ t!.Q we kupuje I placl nalwytsze ceny, reum8lły7Al1. Saaawjllm D...ra Kup
.A .. ~ ~ ~ Zaklad jubilerski I. Pjjalko, Plotrkow· czYkoa., Kralk6w. 
"li .... o en ska 7. 00 I 

~ .; ~ e.! • GLUCHOT A, szum, cłeknłenle usz6w 
~ ~ o ~ KTO POSZUKUJE domu. placu, uleczalne. Setki podziękowań. Zadal. 

N.i: 'S ~ parcelle, majątku, rospodarstwa. cle bezpłatnej Douczającej broszury, 

U !:: a ; ~ zgłasza się do Biura "Pol ruch". Adres: Eufonja, Liszki, klKrakowa. 

- ~ - 132-01. ,utta 9, uruchomiła specjalny dzial 
'" ~ ] ] .:.zyszczenla, reperacJI i szycia kra-

_li: .~ ~ ~ I Al. Kościuszki Nr. 27, tel. l41-{ll, WYTWÓRNIA krawatów, ul. Trll\l-

DO SPRZEDANIA luksusowy stołowy w=:at=ó::;w=. ===========11 
11111111111111111111111111111111111. ~~Ó~OI!~~e!~~i~ uś~~i~n~~h~~zepci~~ KRA wrec' dams~1 przyjmuje obstalun 

wszo rzędna robota. Oferty 51tb "A, A: ki na kostiumy, 1 palta naJnowljzych 
- -- - - - - ._- fasonów I wykwmtna robota, nalleJ)u8 

i 

OKAZJAI :la b.rurd.zo ni&ką cenę sprze wykonanlek po cena7h bardzo prZy
dlllT\ zakład rryzj1!rosk.i. W~adomość: stępnych. ;:'ę,gzlewskl. Ołówna 4Z, Pfl
ul. P!lOtnkO'W\! k.a 6(1 u ~r)"7'iea-a. wa oficyna li piętro. 18 

.. 
Rozmaite 

PRZERABIAM, farbuJę aksamitne, ft1-
co we ka~elusze 3 zł. nowe tanio Lldz
barska, ,Zielona 6 w podWÓrzu. 18 

._-,.._-. _____ 11 BUCHAL TERJĘ zaprowadzam fąe)1o'" 1\ 

DrobnI! oltlOSzeOla w .. ~epubhce" wo, prowadzenie miesIęcznie ZS-SO zł. 
są najlepszym I naJ tańszym środkiem l1-lto Listopada 20. m, 18 parter. ,18 
zetkniecia zainteresowanych stron. ' 
Kto chce: Il znaleźć lok.atora I~b sub CZYSZCZĘ sufity. tapety oraz ścia~y 
lokatora. 2) znale~ć nlleszkame lub malowane suchY'I11 sposobem nie ku
pojedyńczy pokóJ. 3) sprzedać nleru- rząc tanio. Zawadzka 6, m. 21 telefon 
chomość lub rze.:z, 4) kUPI~ cośkol. 126-68. 18 
wiek okazyjnie, 5) dostać pnsade, 6) --------____ ~ 
wyszukać pracownika - niechaj po· CH~ONICZNIE chorym, nlezakafnym 
da drobne ollloSl.enlo do .. ~epubllkl·' stały pobyt łanio. Sanatorium .. Salus", 

. Kraków. ' 18 
ZAGINĘLA karla Z0.pcmJOgO'Wa, Stl1- ____ ,,-____ ....... 

llll II 1 II 111111111111111111:; 1111111 nisiaw Pawłowski . DO'Wbw:czyków ~ .• 'I"HI~."NlłlłiiNlli"" 

o który oprzeć się mote najbardziej zachwiana firma; 
nIe upadnie nigdy, skoro tylko się zwroci o radę 

reklamową do 

AkwiZycji oCllot.e. . 
II U C S •. 

Plolrkowtka 50. T6L. 121 .. 36 
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"Prenumerata II RBPUbl'-k'"" I Ogłoszenia ZWY~ZIV~E; 12 er. ~a wiersz milimetrowy lila strJtll~ lO-~zoalt) I SJuszne reklamaCje beda uwz2IednlaDł:. o Ut 
tt • : W TEK~CIE: 50 er za wiersz milimetrowy, (na strOnIe 4-3zvaltJ wfliesione bcaa nalpótnJel w c!aKU tycodnla 

NA S rR l.eJ zl 2.- za wltrsz milimelrowy, (na stronie 4-szpalt.) od ukazania SIO olerwszelto odoszenla. hal. 
od t Jutt:~o 1931 roku wynosi w ŁodzI 4.00 NEKROLO~d: 40 er. za wIersz mllimetlowy (na str. 4.szp.), Zaręcz I nlezwloc7.nle no ukannlu sIc drulde,o I rzedł 
u odnoszenJe do domu 40 10' •• Z orzesvlka DaCZ ! zaślub. 00 tekŚCie 10 zł. Za mieJsce z~trzeźone specjalna doo;at2 , !-amle,lscowe o 50 proc. oltlosteDla tej s!meJ tr~ścl co Dlp.rwaze , _ 
. k j / 550 zur' nica I 10 EXPfe!-S' za~ranlczne o l(){; ornc. droieJ Za terminowy druk odoSJ.eń AdmmistracJa nie od,,')wlada Omyłki. które zasadniczo Gle zmieniala treld 
IOwa w ra u z , '. Ii z,. .. Odoszenla snecjalne o 50 oroc. drożej, Drobne 15 rr - NahnnieJ, ze zł L50 t)C'!t.tuk pracY ol'(łoszenia D1e uooo,ainiała do bdllnia Z'WfatW 
I .. Republiki" wraz z odnoszeniem 7.00 złotych. )\/ l!;roszv na Imnlejsze z/. 1.20. Ol1:loszenllł ad u:okat6w ryczałtem 25 zł. zaD/aty lub oowt6rzenla oJd\lSZeDla. 
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